
IMauczyciele-mistriouiie najutjższej precifzji - strona czwarta

Życzenia 
dla Nauczycieli

Tym, którzy uczą i wycho­
wują najlepsze życzenia suk­
cesów w pracy wychowawczej 
nad kształtowaniem socjali­
stycznego oblicza młodzieży i 
pomyślności w życiu osobistym 
z okazji Dnia Nauczyciela 
składa

komitet WOJEWÓDZKI 
PZPR 

w POZNANIU

Z okazji Dnia Nauczyciela — 
składamy wszystkim Nauczy­
cielom i Wychowawcom ser­
deczne wyrazy uznania za o. 
fiarną, pełną poświęcenia pra­
cę nad podnoszeniem wiedzy 
ogólnej i kwalifikacji zawodo­
wych ludzi pracy, za głęboką 
troskę o nauczanie i wychowa­
nie dzieci i młodzieży.

Życzymy całej rzeszy nauczy­
cielskiej pełnego powodzenia w 
dalszej pracy zawodowej, wie­
le radości w życiu osobistym i 
pomyślności w życiu rodzin­
nym.
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Polsko-duński dialog trwa
Duża zbieżność poglądów na szereg 

aktualnych problemów międzynarodowych

Minister spraw zagranicznych, Adam Rapacki przyjęty 
został w piątek 17 bm. przed południem przez króla Danii,
Fryderyka IX i odbył z nim rozmowy.

stra Rapackiego i towarzyszą-Następnym punktem progra „ _
mu było spotkanie polskiego ce mu osoby powitał przewód 
ministra z przedstawicielami ------- w-n—«----- t.,u„b

duńskiego parlamentu. Mini-
niczący Folketingu, Julius

Potrzebna dalsza poprawa
warunków pracy wielkopolskich załóg

Marian Spychalski na Plenum IKomUeiu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu

Serdeczne życzenia dla nau­
czycieli za naszym pośrednic­
twem składają również: Woje­
wódzki, Miejski i Powiatowy 
Komitet Stronnictwa Demokra­
tycznego, Prezydium Woje­
wódzkiego i Poznańskiego Ko. 
mitetu FJN, Prezydium WRN

i Zarząd Wojewódzki ZMW.

Wczoraj obradowało pod przewodnictwem I sekretarza KW 
Jana Szydlaka — Plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu. Temat obrad stanowiły sprawy dalszej popra­
wy warunków socjalnych i warunków pracy wielkopolskich 
załóg. Na Plenum przybyli członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, Marszałek Polski — Marian Spychalski 
oraz sekretarz CRZZ — Wiesław Kos.

Referat wstępny wygłosił 
członek Egzekutywy KW, prze 
wodniczący WKZZ w Pozna-

Sporo inicjatyw marnuje 
się wskutek braku koordy­
nacji poczynań. Dostrzega się 
to szczególnie wyraźnie przy 
podejmowaniu przedsięwzięć 
w dziedzinie budowy ośrod­
ków wypoczynkowych. Jak 
wiele można zrobić wspólny-

jak najlepszych warunków so­
cjalnych i bytowych w fabry­
kach, zakładach i przedsię­
biorstwach. Państwo przezna­
cza miliardy złotych na in­
westycje o charakterze so-

Dokończente na str. 2

Bomholg w otoczeniu przy­
wódców partii politycznych i 
przewodniczących komisji par 
lamentarnych.

W toku ożywionej wymiany . 
poglądów wiele uwagi poświę 
cono problemom rozbrojenia 
i bezpieczeństwa europejskie­
go. W tym również sprawie 
niemieckiej. Parlamentarzyści 
duńscy z dużym uznaniem wy 
rażali się o idei polsko-duń- 
skich konferencji okrągłego 
stołu i dawali wyraz żywego 
zainteresowania sprawom 
dwustronnych kontaktów mię 
dzyparlamentarnych. Stwier- - 
dzono także duże zbieżności 
poglądów na temat rozwoju 
sytuacji w Wietnamie. Duń­
scy gospodarze nie ukrywali 
zaniepokojenia wywołanego 
niebezpieczeństwem rozszerzę

Dokończenie na str. 2

niu Zdzisław Cegłowski
(skrót referatu zamieszczamy 
na str. 3). W dyskusji głos za-

Dzień Nauczyciela w Poznaniu

Wyróżnienia dla zasłużonych pedagogów
W ramach uroczystości tradycyjnego „Dnia Nauczyciela” 

w naszym mieście i w województwie odbyły się wczoraj 
liczne spotkania pedagogów z przedstawicielami władz miej
skich Poznania, dzielnic oraz
W sali posiedzeń Prezydium 

WRN gości podejmował wice­
przewodniczący Prezydium 
WRN Tadeusz Kwaśniewski.

województwa.
Pankowskiemu, nauczycielowi 
Liceum Ogólnokształcącego w 
Śremie, Złoty Krzyż Zasługi,

Dokończenie na str. 2

brało 17 mówców, poruszając 
wiele problemów, nurtujących 
ludzi pracy, zarówno z dzie­
dziny bezpieczeństwa i higieny 
pracy, jak i służby zdrowia, 
urządzeń socjalnych, wypo­
czynku, dojazdów, żywienia 
itp.

Niektórzy dyskutanci podno 
sili istotną kwestię realizacji 
inwestycji socjalnych, co na­
der często natrafia na rozlicz 
ne trudności. Zdarza się, że 
już na etapie projektowania no 
wych zakładów produkcyj­
nych dochodzi do niesłusznych 
oszczędności, kosztem obiek­
tów służących pozaprodukcyj­
nym celom, takim jak szatnie, 
gabinety lekarskie, itp. Dla-
tego to in. kopal-
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Pol-
Cet-

ru Odrodzenia 
ski — Stefanię 

ner.

Na zdjęciu: wice­
przewodniczący Pre­
zydium WRN - Ta­
deusz Kwaśniewski 
dekoruje Krzyżem 
Kawalerskim Ordę-

W ciepłych słowach powitał 
on obecnych na spotkaniu 
nauczycieli. dziękując za 
trud i poświęcenie 24-tysięcz- 
nej kadrze pedagogów w na­
szym województwie. Następ­
nie T. Kwaśniewski dokonał 
aktu dekoracji Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodze­
nia Polski. Wśród odznaczo­
nych znaleźli się: Stefania Cet 
ner — kierownik szkoły pod­
stawowej nr 1 w Krzyżu, Wale 
rian Jąder — kierownik szko­
ły podstawowej nr 1 w Kością 
nie, Stefan Łusakowski — 
nauczyciel szkoły podstawo­
wej nr 7 w Kaliszu- Stefan 
Zieliński — starszy planista 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego, Alojzy Ziółek 

kierownik szkoły podstawo 
wej nr 3 w Szamotułach. Po­
nadto przyznano Henrykowi

Odroczenie obrad 
Rady Bezpieczeństwa 
W piątek późnym wieczo­

rem zebrała się ponownie Ra­
na Bezpieczeństwa, by konty­
nuować debatę na temat sytu- 

na Bliskim Wschodzie. 
Posiedzenie trwało zaledwie 
kilka minut. Na wniosek 
Przedstawiciela Bułgarii Mitko 
•rarabanowa obrady odroczo- 

do poniedziałku 20 bm, aby 
v czas na uzy-

s^anie instrukcji od rządów w 
f^iazku z projektem rezolucji 
brytyjskiej. (PAP)

Narada 
przewodniczących 
prezydiów WRN

17 bm. odbyła się pod prze­
wodnictwem wiceprezesa Ra­
dy Ministrów Zenona Nowaka 
narada przewodniczących pre­
zydiów wojewódzkich rad na­
rodowych i rad narodowych 
miast wyłączonych z woje­
wództw, poświęcona omówie­
niu zadań rad narodowych w 
świetle projektu Narodowego 
Planu Gospodarczego oraz pro 
jektu budżetu na 1968 r.

W naradzie wzięli udział: 
prezes Najwyższej Izby Kon­
troli Konstanty Dąbrowski, 
sekretarz Rady Państwa Ju­
lian Horodecki oraz ministro­
wie i kierownicy urzędów cen­
tralnych.

W podsumowaniu dyskusji 
wiceprezes Rady Ministrów 
wskazał na poważne zadania 
rad narodowych wynikające z 
NPG na 1968 r. i na koniecz­
ność pełnej realizacji tych za­
lań. (PAP)

nie zagłębia konińskiego odczu 
wają brak dużych łaźni, a od­
krywka gosławicka dopiero w 
tym roku doczekała się spe­
cjalnych pomieszczeń z natry­
skami.

Podobne kłopoty ma sąsied­
nia Huta Aluminium, gdzie 
z kolei niedoskonałe urządze­
nia bezpieczeństwa i higieny 
pracy utrudniają sprawny prze 
bieg procesów produkcyjnych.

Inwestycje socjalne powin­
ny iść w parze z inwestycja­
mi produkcyjnymi. Jednakże 
opóźnienia w realizowaniu 
tych zamierzeń są często po­
wodowane przeszkodami obiek 
tywnymi. Niemniej ludzie 
pracy borykają się głównie z 
trudnościami, które wynikają 
z niedostatecznej troski admi­
nistracji fabrycznej o sprawy 
zdrowia i życia załogi. Na 
przykład w Pluszowni kali­
skiej, w zakładzie mającym 
załogę ponad trzytysięczną nie 
postarano się dotychczas choć 
by o jeden kiosk z artykuła­
mi spożywczymi.

Liczni dyskutanci podkre­
ślali, że nie zawsze de­
cydującym czynnikiem dba­
łości o ludzi są środki finan­
sowe. Wiele można by zrobić 
własnymi siłami zakładów, 
własnymi brygadami roboczy­
mi czy wreszcie dzięki czy­
nom społecznym. W Wielko­
polskich Zakładach Napraw­
czych Samochodów w Anto- 
ninku na przykład założono

Przemawia przewodniczący WKZZ 
Zdzisław Cegłowski. W głębi, od 
lewej: członek Biura Politycznego 
KC PZPR, Marszalek Polski Ma­
rian Spychalski, członek KC i * 
sekretarz KW PZPR - Jan. Szy­
dlak, sekretarz KW — Jerzy Gaw­
rysiak, przewodniczący WKKP — 
Franciszek Nowak oraz sekretarz 

CRZZ - Wiesław Kos.
Fot. (3) — K. Przychodzki

mi siłami może świadczyć
budowa 
Koninie, 
środków 
zakładów

Jednym

hali sportowej w 
która powstaje ze 
pięciu tamtejszych 
pracy.
z istotnych elemen-

tów podnoszenia na wyższy po 
ziom warunków pracy jest dzia 
łalność wychowawcza podsta­
wowych organizacji partyj­
nych i organizacji związko­
wych, które powinny wpajać 
członkom załóg poczucie odpo­
wiedzialności także za urzą­
dzenia socjalne.

Dyskusje podsumował czło 
nek Biura Politycznego — Ma­
rian Spychalski.

M. Spychalski, mówił o wa­
dze, jaką partia przywiązuje 
do stwarzania ludziom pracy

E. Ochab wśród 
załogi WSK Okęcie

kilka najpotrzebniejszych
punktów usługowych i pla­
cówkę zaopatrzenia w niektó­
re artykuły, a pracownicy 
PKP w Lesznie podejmą we 
własnym zakresie budowę 
przedszkola. Na pewno też od 
pracowników PKS zależy po­
prawienie punktualności kur­
sów autobusowych w rejonie 
Kłodawy, gdzie opóźnienia do 
chodzą do godziny i więcej.

W piątek odbyło się zebra­
nie aktywu partyjnego Wy­
twórni Sprzętu Komunikacyj­
nego na Okęciu, w którym 
wziął udział członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, przewod­
niczący Rady Państwa — 
Edward Ochab.

W czasie spotkania I sekre­
tarz Komitetu Zakładowego 
— Jerzy Wołkowicz wręczył 
E. Ochabowi, który jest człon­
kiem organizacji partyjnej 
tych zakładów, nową legity- 

’ mację PZPR.

W Poznaniu

U Okazja do porównań
Codzienne przesłuchania konkursowe są okazją nie tylko do 

wysłuchania najpiękniejszych utworów skrzypcowych, ale 
i dokonania interesujących porównań.

Finałowe koncerty stoją bo­
wiem pod znakiem występów 
przedstawicieli trzech różnych 
szkół skrzypcowych: polskiej, 
radzieckiej i bułgarskiej. Wy­
soko oceniane pod względem 
artystycznym, różnią się od­
miennością stylów interpreta­
cyjnych i zastosowaniem for­
malnych rozwiązań.

Wysłuchaliśmy wczoraj opi­
nii na ten temat obserwatora 
z Francji prof. Jeana Fournie- 
ra. Uważa on m. in., iż pol­
ska szkoła skrzypcowa zaczy­
na zajmować jedno z najpoważ 
niejszych miejsc w muzyce 
światowej.

— W ciągu 5 lat. które upłynę­
ły od ostatniego Konkursu Skrzyp 
cowego — stwierdził prof. Four- 
nier — w polskiej szkole muzycz­
nej nastąpił prawdziwy zryw na­
przód. Jestem pełen uznania dla 
mistrzów, którzy wychowują tej 
miary artystów.

Okazją do porównań były 
również wczoraj występy 
skrzypaczek polskiej i bułgar­
skiej: Kaji Danczowskiej i 
Ginki Giczkovej.

W czwartek rozstrzygnięto 
także konkurs dziennikarzy na 
najlepszego akompaniato-ra. 
Zwyciężyła pianistka radzie­
cka Jelena Paszkowa przed Li 
ją Lewiną (ZSRR) i Krystyną 
Kujawą (Polska).

Dzisiaj — ostatni dzień fi- 
nałowych przesłuchań. Wystę­
pują polscy kandydaci: M. Gra 
barczyk i P. Janowski, (jw)

Konferencja prasowa
Johnsona

7iwenne 
oświadczenie 

Couv8 de Murville‘a

Górnik O • 1
Dynamo “ •

O szczegółach tego cieka­
wego meczu piszemy na 
str. 5.

Komisja energetyczna RWPG 
zakończyła obrady

W Poznaniu zakończyły się obrady stałej komisji energety 
cznej RWPG. W obradach uczestniczyły delegacje: Bułgarii. 
Czechosłowacji, NRD. Polski, Rumunii, Węgier i ZSRR. W 
posiedzeniach brały udział także delegacje z Jugosławii, a w 
charakterze obserwatorów — przedstawiciele DRW i Kuby 
W jubileuszowej XXV sesji komisji uczestniczył reprezentant 
europejskiej komisji ekonomicznej ONZ.

Kiedy przezwyciężone zo­
staną trudności monetarne, ja­
kie odczuwają obecnie USA, 
a wojna wietnamska się skoń­
czy, wtedy znowu staniemy się 
przyjaciółmi, przyjaciółmi bez 
zastrzeżeń i bez niedomówień” 
— oświadczył francuski mini­
ster spraw zagranicznych,
Couve de Murville.

Przyznał on, że w 
lu punktach Francja

wie- 
nie

zgadza się z USA i z W Bry­
tania, a nawet weszła z nimi w 
konflikt. Jeśli chodzi o W. Bry 
tanię przyczyną jest kandy­
datura tego kraju do Współ 
nego Rynku, jeśli chodzi o 
USA — „dolar i Wietnam”.

Antypokojowe 
stanowisko

Czwarta w bieżącym roku, wśród 
zapowiedzianych z góry i tran­
smitowanych przez radio i telewiz 
ję, konferencja prasowa prezyden 
ta Johnsona, która odbyta się w 
piątek w Białym Domu, poświęco­
na była niemal w całości rekapitu 
lacji w obronie jego polityki wiet 
namskiej.

Odpowiadając na pytania, doty­
czące sytuacji w Wietnamie, John 
son oświadczył, że jest to „kon­
flikt specjalnego typu, typu par­
tyzanckiego, do którego Stany 
Zjednoczone nie są przyzwyczajo­
ne” W konflikcie takim — mówił 
Johnson — nie może być natych­
miastowych rezultatów. Prezydent 
dodał, że nie przewiduje na razie 
rozbudowy amerykańskich sił w 
Wietnamie ponad planowany po­
ziom 525 tysięcy żołnierzy.

Johnson jeszcze raz wykluczył 
bezwarunkowe zaprzestanie bom­
bardowań Wietnamu Północnego. 
Podobnie niezmienne stanowisko 
zajął odpowiadając na pytania, do 
tyczące możliwości rokowań z 
NFW Wietnamu Południowego. Wg 
niego z chwilą, gdyby doszło do ro 
kowań z Wietnamem Północnym, 
NFW „nie miałby trudności z 
przedstawieniem swych poglądów”. 
Odpowiedź ta zrozumiana została 
powszechnie jako odmowa pertrak 
tacji z NFW.

Komentatorzy Telewizji amery- 
rykańskie zgodnie określili wypo­
wiedzi prezydenta jako „żywą o- 
bronę jego polityki w południowo- 
wschodniej Azji” i jako powtórzę 
nie ze wzmożonym naciskiem zna 
ne^o już stanowiska. (PAP)

(Dalsze wiadomości dotyczące 
wojny w Wietnamie zamieszczamy 
na str. 2), f



W. OlbricM przyjął

Układu Warszawskiego
Przewodniczący Rady Pań­

stwa NRD, Walter Ulbricht, 
przyjął w piątek w obecności 
członka Biura Politycznego 
KC SED, E. Honeckera i mi­
nistra bezpieczeństwa państwo 
wego, E. Mielkego, uczestni­
ków narady dowództwa na­
czelnego zjednoczonych sił 
zbrojnych państw - członków 
Układu Warszawskiego. Na 
spotkaniu tym omówiono pro­
blemy dalszego podnoszenia 
gotowości obronnej państw 
Układu Warszawskiego.

W przyjęciu uczestniczyli m. 
in. dowódca naczelny zjedno­
czonych sił zbrojnych, marsza 
łek I. Jakubowski, minister o- 
brony NRD, generał armii H. 
Hoffmann oraz wysokiej ran­
gi wojskowi z Bułgarii, Cze­
chosłowacji, Polski, Rumunii 
Wolier i Związku Radzieckie­
go. (PAP)

Z Bliskiego Wschodu

Fala terroru na terytoriach 
okupowanych przez Izrael

Doniesienia otrzymane przez kairską agencję prasową MEN 
z zachodniej okupowanej części Jordanii wskazują, że izrael­
skie wojska okupacyjne w ciągu ostatnich dwóch dni oble­
gały miejscowości Adana i Soreif, w rejonie Hebronu.

Przeprowadzono tam obła­
wy w poszukiwaniu broni i 
partyzantów. Nastąpiło to po 
niedawnej bitwie w tych oko­
licach między wojskami izra­
elskimi i uczestnikami arabskie 
go ruchu oporu. Władze okupa 
cyjne konfiskują mienie Ara­
bów, nie zamieszkujących obe 
cnie zachodniego brzegu Jorda 
nu. Według obliczeń agencji 
MEN. nie dopuściły one prze­
szło 200 tysięcy arabskich 
mieszkańców z powrotem 
ich siedzib w tej strefie.

do

W miejscowości Dżenin i w 
pewnej wiosce koło Nabulusu 
aresztowano ostatnio przeszło 
50 osób, pod zarzutem udziału 
w ruchu oporu.

Według 
oficjalnie 
nych przez

niepotwierdzonych 
pogłosek, notowa- 
agencję UPI prezy 

dent Johnson przekazał w ubie 
gły poniedziałek prezydentowi 
ZRA Naserowi pismo. doty­
czące kryzysu na Bliskim 
Wschodzie. Treść pisma utrzy­
mywana jest w tajemnicy.

W piątek odleciał z powro­
tem do Ammanu via Bejrut 
premier jordański. Talhuni, po 
złożeniu w Kairze jednodnio­
wej wizyty i spotkaniu z prezy 
dentem Naserem. Kairskife źró 
dła miarodajne określiły tę wi

Rząd Wilsona 
w obliczu kryzysu
Stan krańcowej niepewno­

ści co do pozycji waluty bry­
tyjskiej, któremu towarzyszyła 
w czwartek huśtawka notowań 
giełdowych funta szterlinga, 
przedłuża się niebezpiecznie.

Posłowie konserwatywni 
przygotowali wniosek w 
sprawie wotum nieufności w 
związku z całokształtem eko­
nomicznej polityki rządu.

Według opinii przeważającej 
większości obserwatorów lon­
dyńskich, rząd Wilsona stoi w 
obliczu największego kryzysu 
w ciągu 3 lat sprawowania 
władzy przez Labour Party.

To nie jest 
były szef Gestapo
Z Panamy donoszą, że areszto­

wany tam mężczyzna, którego po­
dejrzewano. iż jest byłym szefem 
Gestapo Heinzem Muellerem. 
prawdopodobnie nie. jest poszuki­
wanym zbrodniarzem hitlerow­
skim. Do wniosku takiego doszli 
specjaliści panamscy po zbadaniu 
odcisków palców zatrzymanego. 
Odszukano odciski palców aresz­
towanego mężczyzny z lat 1940- 
1942 i 1945. kiedv to podróżował 
między Panama a USA i kiedy 
starał się o pracę. Wówczas zdej­
mowano odciski jego palców kil­
kakrotnie. Jest to tym ważniej­
sze. że władze niemieckie drsno- 
nuja odciskami palców poszukiwa 
nego zbrodniarza wojennego z te 
en okresu. (PAP)
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Amerykańscy lotnicy znów bombardują 
dzielnice mieszkaniowe w Hanoi

Niezwykle bestialskiego nalo tu dokonali w piątek Amery­
kanie na stolicę DRW. Kilka s amolotów zbombardowało gę­
sto zaludnione dzielnice w śródmieściu Hanoi, zabijając lub 
raniąc dziesiątki osób.
Wietnamska agencja praso­

wa informuje, że samoloty 
USA atakowały również szpita 
le i obiekty kulturalne w tym 
mieście. Zbombardowano m. 
in. szpital Bach Mai i jedno z 
biur Ministerstwa Kultury 
DRW. W szpitalu jeden lekarz 
kilka osób personelu szpitalne 
go oraz kilku pacjentów padło 
ofiarą ataku.

Nieprzyjacielskie samoloty 
wystrzeliły również pociski na 
dzielnicę dyplomatyczną Hanoi 
i siedzibę delegacji indyjskiej 
do Międzynarodowej Komisji 
Nadzoru i Kontroli w Wietna­
mie, zabijając członka tej ko­
misji w Hanoi Mangala Chau- 

zytę jako pilną. Sądzi się, że 
pozostawała ona w związku z 
sytuacją na Bliskim Wschodzie 
i z próbami uregulowania tej 
sytuacji podjętymi przez Radę 
Bezpieczeństwa.

Z Plenum KW PZPR
Dokończenie ze str. 1

cjalnym i zdrowotnym. Pra­
widłowe, gospodarskie wyko­
rzystanie tych sum wsparte 
społeczną inicjatywą to
gwarancja stałego postępu w 
tej dziedzinie. Trzeba przy 
tym zdawać sobie sprawę z 
faktu — podkreślił M. Spy- 
chalski że wielkość na-
szych nakładów na cele so­
cjalne zależy w ostateczności 
od wielkości dochodu narodo 
wego. a ten z kolei od roz­
woju ogólnogospodarczego po 
tencjału naszego kraju. Za­
gadnienie poprawy warun­
ków socjalnych i bytowych 
załóg i całego społeczeństwa 
wiąże się więc jak najbar­
dziej z zagadnieniem wzrostu 
produkcji, pełnego wykorzy­
stania maszyn i surowca oraz

organizacji pracy.z dobrej 
Dyskusja stwierdził
Spychalski — dostarczyła 
lu cennych przykładów, 
konkretnie rozwiązywać 
problemy.

M. 
wie 
jak 

te

Na zakończenie głos zabrał 
Jan Szydlak.

I Sekretarz KW w swoim wy 
stąpieniu omówił niektóre pro­
blemy związane z realizacją za 
dań gospodarczych w okresie 
10-ciu miesięcy br. i wynikają 
ce stąd zadania dla organiza­
cji partyjnych, zwracając szcze 
golną uwagę na konieczność 
lepszego gospodarowania zatru 
dnieniem oraz czasem pracy w 
każdej jednostce gospodarczej.

W dalszej części swego wy­
stąpienia I Sekretarz KW omó 
wił zagadnienia dotyczące aktu 
alnej sytuacji rynkowej a
zwłaszcza 
trzenia w

problemów zaopa- 
mięso i przetwory

mięsne w kontekście stale ro­
snącej ich konsumpcji oraz si­
ły nabywczej ludności.

W dyskusji zabrali głos: 
Bronisława Kozłowska, Włady­
sław Mąka, Krystyna Skrzyp­
czak, Kazimierz Buchert, Je­
rzy Ziemba, Jan Brygier, Ta­
deusz Szatkowski, Stefan Gra 
lak, Lucyna Rosińska, Albin 
Klorek, Zenon Poiowczyk, Wa­
lenty Siwak, Czesław Dusza, 
Bogusław Stefański, Edmund 
Silski, Kazimierz Kopa 1 Ma­
rian Siemiątkowski.

B. Oebray skazany 
na 30/ lat wezien a
Agencja Reutera donosi z

Camiri w Boliwii, że tamtej­
szy trybunał wojskowy skazał 
w piątek postępowego filozo 
fa francuskiego, Regisa De- 
braya na 30 lat więzienia za 
współpracę z partyzantką bo­
liwijską. (PAP) 

da i raniąc indyjskiego żołnie­
rza.

Agencja informuje także, że 
obrona przeciwlotnicza Hanoi 
zestrzeliła w tym dniu 6 samo 
lotów nieprzyjacielskich. Trzy 
z nich zostały strącone o godz. 
8 rano, wkrótce po tym zestrze 
łono samolot szpiegowski bez 
pilota, a dalsze dwie maszy­
ny nieprzyjacielskie strącono 
około godz. 11.

Łączna liczba zestrzelonych 
dotychczas samolotów USA 
nad DRW wzrosła tym samym 
do 2 542.

CIĘŻKIE STRATY 
WOJSK AGRESORA

rozW Wietnamie Południowym 
gorzały w piątek zacięte całodzien 
ne boje o wzgórze 1.338, leżące 10 
km. na południe od Dak To. Bro 
niących wzgórza partyzantów ata 
kowały dwie kompanie 4 dywizji 
piechoty USA, liczące 230 ludzi. 
Amerykanie atakowali kilkakrot-
nie, ale za każdym razem byli od 
pierani przez silny ogień okopa­
nych na wzgórzu partyzantów. 
Gdy Amerykanie wezwali na po­
moc samoloty, które obrzuciły 
wzgórze napalmem, bombami roz- 
pryskowymi i fosforowymi party 
zanci wycofali się do dżungli.

W walkach o wzgórze kompanie 
amerykańskie — nisze korespon­
dent AFP — doznały ciężkich 
strat. Mówi się o 1’8 zabitych i ran 
nych. ale informacja ta nie zosta 
ła jeszcze oficjalnie potwierdzona.

UNIK WILSONA
W czwartek na posiedzeniu Izby 

Gmin posłowie reprezentujący le­
wicę labourzystowską nalegali, by 
rząd brytyjski interweniował u 
rządu USA w sprawie zaprzesta­
nia bombardowań cywilnej ludno­
ści w Wietnamie.

Premier W'ilson uchylił się 
bezpośredniej odpowiedzi.

REZOLUCJA
60 SENATORÓW

od

W czwartek komisja spraw 
zagranicznych senatu USA za­
twierdziła jednomyślnie pro­
jekt rezolucji przedłożony

Na sygnał z Ziemi

„Surv8yor-6“ zmienił 
położenie na Księżycu

„Surveyor-6”, który 9 bm. wy­
lądował na Księżycu, zmienił, na 
sygnał z Ziemi, położenie i obec­
nie dokonuje zdjęć z punktu od­
ległego o 2,4 m od miejsca lądo­
wania.

Jest to pierwszy tego rodzaju 
eksperyment dzięki któremu na 
Ziemię przekazana zostanie stero 
skopowa panorama Księżyca. Po­
nadto, uruchomienie małych sil- 
niczków rakietowych, które wy­
niosły pojazd 3 m ponad po­
wierzchnię Księżyca, a następnie 
przesunęły go w bok, pozwoliło 
na obserwację zachowania się pod 
łoża, na którym wylądował 
„Surveyor”. Zdaniem amery­
kańskich naukowców, zatrudnio­
nych przy realizacji programu 
„Apollo”, dane otrzymane dzięki 
temu eksperymentowi są niezwy­
kle cenne, bowiem przy ich po­
mocy można będzie ustalić, jak 
zachowa się ..księżycowy grunt” 
w momencie startu rakiety, któ

Zie-ra kosmonauci powrócą na
mię. (PAP)

Nowe dane 
o locie „Apollo-4“
Amerykańska Agencja Aeronau- 

tyki i Przestrzeni Kosmicznej — 
NASA poinformowała, że pojazd 
kosmiczny „Apollo-4”, który zo­
stał wystrzelony 9 listopada br., a 
następnie powrócił na Ziemię — 
wszedł w atmosferę ziemską z 
szybkością 40 tys. kilometrów na 
godzinę. Była to szybkość więk­
sza o 220 km/godz. od przewidy­
wanej. Nie spowodowało to jed­
nak żadnych poważniejszych kom 
plikacji.

Ważący ponad 5 ton pojazd wy­
stawiony jest obecnie w hallu fa­
bryki „North American Rockwell 
Corporation” gdzie został zbudo­
wany. (PAP)

• W kotłowni baraku na boisku 
Olimpii wybuchł oożar od które­
go zapalił się dach. Pożar szybko 
ugaszono, tak że straty są nie­
wielkie.

• Oparzenia klatki uiersiowei 
II stopnia doznała 20-letnia E. w. 
z ul. Długiej.

• Po zażyciu większej ilości ta­
bletek przewieziono do safoitala z 
objawami zatrucia 22*letnią Cz. 
M. z ul. Wielkiej.

• Bedac w stanie nietrzeźwym 
wpadł pod motocvkl na ul. Rud­
nickiej mężczyzna. (Danych per­
sonalnych nie ustalono). Nienrzv- 
tomnego z wstrząsem mózgu i ogól 
nvmi obrażeniami przewieziono do 
sznitala.

• Na ul. Świerczewskiego do ru 
^zaiacego z przystanku autobusu 
linii 81 usiłował wskoczyć 19-letni 
L. Z. Skok nie udał się. L. Z. z 
wstrząsem mózgu i rana ciota 
głowy przewieziono do szpitala, (t) 

przez przywódcę większości 
demokratycznej w senacie, 
Mikę Mansfielda. Rezolucja 
wypowiada się za podjęciem 
przez Radę Bezpieczeństwa 
akcji mającej na celu dopro­
wadzenie do pokojowego roz­
wiązania konfliktu wietnam­
skiego. Rezolucję popiera 60 
senatorów.

NORWEGIA PRZECIWNA 
NALOTOM NA DRW

W nocy z 16 na 17 listopada 
Storting (parlament norweski) 
po kilkunastogodzinnej dysku­
sji uchwalił 79 głosami prze­
ciwko 71 rządowy projekt re­
zolucji wzywający rząd Sta­
nów Zjednoczonych do zaprze­
stania nalotów bombowych na 
Demokratyczna Republikę 
Wietnamu. (PAP)

Delegacja KC PZPR 
gościła we Florencji

Przebywająca we Włoszech 
delegacja KC PZPR z człon­
kiem Biura Politycznego i se-

KC, Ryszardemkretarzem
Strzeleckim na czele, 17 bm. 
przebywała we Florencji. Po 
zwiedzeniu słynnych zabytków 
kulturalnych tego miasta 
członkowie delegacji przepro­
wadzili rozmowy z czołowymi 
działaczami miejscowej fe­
deracji Włoskiej Partii Komu­
nistycznej.

18 bm. członkowie delegacji 
zwiedzą Neapol, wykopaliska 
w Pompei oraz spotkają się z 
miejscowym aktywem partyj­
nym. (PAP)

Wyróżnienia dla pedagogów
Dokończenie ze str. 1 

zaś 
kę

11 osób otrzymało Odzna- 
Honorową za Zasługi w

Rozwoju Województwa, 1 oso 
ba Złotą Odznakę ZNP. 10 na 
gród rzeczowych przyznała 
także Rada Postępu Pedago­
gicznego. W imieniu Ministra 
Obrony Narodowej szef Wo­
jewódzkiego Sztabu Wojsko­
wego płk A. Porajski wręczył 
6 Brązowych Medali za Zasłu 
gi dla Obronności Kraju.

Analogiczna uroczystość od 
była się także wczoraj w sie­
dzibie Prezydium Rady Naro­
dowej Poznania, gdzie na spot 
kaniu z poznańskimi nauczy­
cielami wiceprzewodnicząca 
Prezydium RN Poznania W. 
Klawiter wręczyła Krzyże Ka 
walerskie następującym oso­
bom: Janinie Chmielewiec — 
nauczycielce III Liceum w Po 
znaniu, Jadwidze Jungnicz — 
zastępcy kierownika szkoły 
podstawowej nr 26, Stanisła­
wowi Jarantowskiemu — kie­
rownikowi sekcji w Okręgo­
wym Ośrodku Metodycznym, 
Florianowi Kozłowskiemu — 
zastępcy dyrektora Studium 
Nauczycielskiego nr 2, Mie­
czysławowi Łabaziewiczowi — 
nauczycielowi szkoły podsta­
wowej nr 64, Irenie Odyniec- 
kiej — kierownikowi warszta 
tów Zasadniczej Szkoły Zawo 
dowej Specjalnej, Władysła­
wie Wójcickiej — nauczyciel­
ce szkoły podstawowej nr 6 
oraz Włodzimierzowi Mani-

dyrektorowiszewskiemu
Szkoły Muzycznej.

Sześciu 
wanych 
Srebrnymi

nauczycieli udekoro
zostało Złotymi i

Dwie dalsze
Krzyżami Zasługi, 

osoby otrzymały
Brązowy Medal za Zasługi w O- 
bronności Kraju zaś 12 nauczy; 
cieli udekorowano Honorowymi 
Odznakami Miasta Poznania.

Również w Wojewódzkim Ko­
mitecie Frontu Jedności Narodu 
na spotkaniu z nauczycielami z 
powiatów, kierownik Biura 
WKFJN Jan Nemoudry wręczył 
najbardziej wyróżniającym się . . . . - — o.

w
w pracy społecznej działaczom 
światowym dyplomy za udział 
czynach społecznych. (Ij)

*
Przyjemne spotkanie z za­

służonymi pedagogami i dzia­
łaczami związkowymi odbyło 
się wczoraj z okazji Dnia Nau 
czyciela w siedzibie Wojewódz 
kiej Komisji Związków Zawo 
dowych w Poznaniu. W spot­
kaniu wzięli udział wyróżnia­
jący się nauczyciele szkół dla 
pracujących oraz przyzakłado 
wych..

Zebranych, m. in. przedstawicie 
li władz ZNP i Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Poznańskiego, po­
witał w imieniu Prezydium 
WKZZ — sekretarz J. Męczyński. 
Złożył on serdeczne podziękowa­
nie tym wszystkim pedagogom, 
którzy z poświęceniem działają w

Wojska USA pozostaną 
w Korei Południowej

Rezolucja RUIZ podjęła 
pod naciskiem Si. Zjednoczonych

Zgromadzenie Ogólne NZ na czwartkowym posiedzenia 
podjęło decyzję w sprawie tzw. problemu koreańskiego. Pod 
naciskiem Stanów Zjednoczonych przyjęto rezolucję przewi- , 
dującą pozostawienie na terytorium Korei Południowej 
wojsk okupacyjnych USA i tzw. komisji ONZ do spraw zjed­
noczenia i odbudowy Korei, będącej narzędziem polityki 
amerykańskiej.

Antyradzieckie prowokacje 
w Ottawie i Montrealu
Rząd radziecki 16 bm. zło­

żył stanowczy protest wobec 
rządu Kanady w związku z 
„wrogimi i prowokacyjnymi 
posunięciami przeciwko 
sadzie ZSRR w Ottawie 
•sulatowi generalnemu 
w Montrealu”, które 

amba- 
i kon- 
ZSRR 
miały

miejsce 7 listopada br.
„Strona radziecka domaga 

się surowego ukarania inspira 
torów i uczestników antyra­
dzieckiej prowokacji oraz cał­
kowitego zrekompensowania 
szkód materialnych, wyrządzo­
nych przedstawicielsi vu ra­
dzieckiemu. Rząd radziecki o- 
czekuje, że władze kanadyj­
skie podejmą odpowiednie 
kroki, aby zapewnić normal­
ne warunki niezbędne dla dzia 
łalności przedstawicielstw ra­
dzieckich w.Kanadzie” — głosi 
nota radziecka przekazana 16 
bm. ambasadorowi Kanady w 
ZSRR, A. D. Fordowi. Amba­
sador kanadyjski oświadczył, 
że niezwłocznie powiadomi 
swój rząd o przekazanej mu 
nocie. (PAP)

oświacie dla dorosłych. Wiele ser­
decznych słów podziękowań zło­
żył także J. Męczyński związko­
wemu aktywowi oświatowemu, 
pracującemu w powiatach Wielko 
polski i w Poznaniu.

Podczas spotkania 10 zasłużo­
nych pedagogów otrzymało odzna 
ki „Przyjaciela Szkoły”, przyzna­
ne przez CRZZ. 20 wyróżniającym 
się nauczycielom wręczono nagro­
dy, ufundowane przez WKZZ.

W imieniu zebranych za wyróż­
nienie podziękował J. Krupiński.

Również wczoraj kierownic­
two Zarządu Wojewódzkiego 
ZMS 
cymi 
nami 
ZMS 
kami

spotkało się z przodują 
nauczycielami — opieku 

szkolnych organizacji 
oraz młodymi pracowni- 
nauki. Podczas spotka­

nia wiele miejsca poświęcono 
omówieniu dalszego podnoszę 
nia rangi opiekunów oraz 
zwiększenia udziału młodych 
pracowników nauki w działał 
ności ogniw ZMS na wyższych 
uczelniach.

akcentem uroczystościMiłym
8 przodującymbyło wręczenie

nauczycielom Odznaczenia im. J* 
Krasickiego. Otrzymali je opieku­
nowie: K. Adamski, Z. Dudziński, 
Z. Judecki. S. Matczak i M. Pola- 
kowa, oraz młodzi pracownicy 
nauki: A. Kijas, Z. Krążyński i 
doc. dr K. Oryl. (a)

W Poznaniu

Krajowe sympozjum 
poświecone niewidomym

W sali Pałaeu Kultury rozpoczę­
ło się wczoraj I Krajowe Sympo­
zjum na temat: „Sprawność ru­
chowa niewidomego w pracy i w 
podstawowych czynnościach ży­
ciowych”, zorganizowane przez 
Wyższą Szkołę Wychowania Fi­
zycznego w Poznaniu oraz Zwią­
zek Spółdzielni Niewidomych w 
Warszawie.

Otwarcia sympozjum dokonał 
rektor WSWF — prof. dr Bączyk 
witając wśród przybyłych gości, 
m. in. wiceprzewodniczącego To­
warzystwa Walki z Kalectwem — 
prof. dr. W. Degę.

Poznańskie Sympozjum to 
‘ ‘ kilkuletniej współpra-efekt 

cy Warsza-wZSN
Wie i WSWF w Poznaniu. Im-
prezę zorganizowano

mity działalnościroc 
cia iWF.

ę pozbawieni 
t najbardziej 

z okazji 10
ZSN i 50-le-

Ludzii 
jedna S 
nych gr

wzroku, to 
poszkodowa-

up inwalidów. W Polsce ży
je okuło 20 000 niewidomych, a 
ponad 6 000 praęuje zarobkowo. 
Kwestia pełnej ich asymilacji w 
społeczeństwie należy do podsta­
wowych zadań rehabilitacji. Poz­
nańskie sympozjum, na które przy 
było 250 osób z całego kraju, zaj­
mujących się powyższa nroblema- 
tykn. jest pierwszą' ogólnopolską 
konfrontacją wiedzy teoretycznej 
i praktycznych doświadczeń w za 
kresie rehabilitacji i resocjaliza­
cji niewidomych.

Program dwudniowych obrad 
przewiduje wygłoszenie dwudzie­
stu czterech referatów oraz dys­
kusję. (ad)

Za rezolucją głosowało 68 de 
legatów, przeciwko — 23, od 
głosu wstrzymało się 26 przed­
stawicieli krajów członkow­
skich ONZ. Przeciwko rezolu­
cji głosowali m. in. delegaci 
Związku Radzieckiego i kra­
jów socjalistycznych oraz nie­
które kraje afro-azjatyckie.

Państwa występujące w obronią 
interesów narodu koreańskiego 

i pragnące umocnienia pokoju na 
Dalekim Wschodzie, wysunęły pro 
pozycję, aby z Korei były nie­
zwłocznie wycofane wszystkie od­
działy amerykańskie i inne obce 
wojska, które pod flagą ONZ oku­
pują ten kraj. Wypowiadały się 
one również za rozwiązaniem ko_ 
misji ONZ do spraw Korei. Tylko 
takie rozwiązanie mogłoby dopro­
wadzić do stworzenia niezbędnych 
warunków umożliwiających poko­
jowe rozwiązanie problemu kore­
ańskiego. (PAP)

nia

Polsko-duAski 
dialog trwa

Dokończenie ze str. 1 
się konfliktu wietnamskie 

go na inne kraje. Dawano tak 
że wyraz zainteresowaniu poi 
skimi inicjatywami politycz­
nymi.

Także wczoraj miuister Tabor 
spotkał się z grupą dziennikarzy 
polskich, towarzyszących ministro 
wi Rapackiemu. Duński minister 
podkreślił na wstępie, że jest bar 
dzo zadowolony ze spotkania ze 
swoim polskim kolegą i uważa, że 
może się ono przyczynić do po­
głębienia procesu odprężenia w 
Europie i wnieść wkład do walki 
o rozbrojenie. Odpowiadając na 
pytania dziennikarzy polskich, mi 
nister Tabor podkreślił, że uważa 
ogólne odprężenie za warunek roi 
wiązania problemu niemieckiego. 
Zaznaczył przy tym, że rozwiąza­
nie takie musi uwzględniać real­
ny stan rzeczy. Wymieniając iden 
tyczne lub zbliżone poglądy stro­
ny polskiej i duńskiej na szereg 
aktualnych problemów międzyna­
rodowych, minister Tabor wska­
zał na problem Wietnamu, rozbro 
jenia, układ o rilerozpowszechnia 
niu broni nuklearnej i bezpieczeń 
stwa europejskiego.

Przed udaniem się do pałacu 
królewskiego, minister Rapacki 
odbył rozmowy z ministrem Ta­
borem. Wymiana poglądów doty­
czyła głównie sytuacji, wywołanej 
wojną w Wietnamie. (PAP)

20 bm. inauguracja 
dekady książki 

społeczno-politycznej
W poniedziałek, 20 bm, rozpo­

czyna się w całym kraju dekada 
książki społeczno-politycznej. Po­
trwa ona do 30 bm., a odbywać 
się będzie pod hasłem: „Człowiek 
— Świat — Polityka”.

Z racji dekady książki społecz­
no-politycznej także w Poznaniu 
i Wielkopolsce odbędzie się wio­
le imprez, wystaw, spotkań, pre­
lekcji itp. Bogaty kalendarz pro­
gramu dekady obejmuje przede 
wszystkim otwarcie w poniedzia­
łek, 20 bm., o godz. 12, central­
nej wystawy książki społeczno-po­
litycznej w Bibliotece Głównej 
UAM. Podobna wystawa zostanie 
otwarta 21 bm. o godz. 13, w Pa­
łacu Kultury

Wystawy, związane tematycznie 
z założeniami dekady książki spo­
łeczno-politycznej trwać będą rów 
nież w zakładach pracy i instytu­
cjach, m. in. w Stomilu, Fabryce 
Maszyn Żniwnych, Pomecie HP*

Trwać będą ponadto liczne ko® 
kursy, mające na celu upowszec® 
nienie literatury społeczno-poli­
tycznej bądź orientację jej zna­
jomości w szerokich kręgach czy­
telników.

Na spotkania i prelekcje w róż­
nych środowiskach i zakładacn 
pracy oraz instytucjach 
wać będą zarówno znani autorzy 
książek o tematyce społeczno-po­
litycznej, jak i działacze społecz­
no-polityczni. (c)

Peruwianka naipieknieiszg 
dziewczyna świata

W czwartek odbyły się w Lon­
dynie piętnaste kolejne wybory 
miss świata Do eliminacji stanę- 
ło 55 dziewcząt. Decyzją jury ty­
tuł miss świata przyznano 
niej miss Peru Madeleine Hartog 
— Bell mieszkającej od kilku nu 
sięcy w Paryżu. Na drugim nuep 
scu uplasowała się miss Argen- 
tyny, studentka Maria Sapahaus' 
kas, a na trzecim miss 
stenografka Szakira Baksz. /jL. 
wiec tegoroczne wybory najD1^ 
niejszej kob!etv świata zakończyły 
się absolutnym sukcesem Amery­
ki Południowej. Obecna najpiC*' 
nieisza dziewczyna światą jest ru­
dowłosa. a obwód jej biustu. _ 
lii i bioder wynosi odpowiednio 
88 — 57 — 88.

Dzisiejszy serwis Informacyjni 
opracowaf Michał Łuczak.



O dalszą poprawą warunków socjalnych oraz warunków pracy
Cała nasza działalność, 

wszystko co robimy w 
dziedzinie przemysłu i 

rolnictwa, nauki i techniki, 
kultury i oświaty, handlu i u- 
sług jest podporządkowane jed 
nemu celowi: dalszego roz­
woju społeczeństwa, wzrostu 
dobrobytu i poprawy warun­
ków życia ludzi pracy.

Podstawą tych dążeń, warun 
kiem ich realizacji było i jest 
stworzenie bazy, zapewniają­
cej odpowiednie środki materia 
Ine. W tej kolejności na plan 
pierwszy Partia nasza wysu­
wa rozwój gospodarki narodo­
wej, a zwłaszcza przemysłu i 
rolnictwa, w rezultacie czego 
dokonaliśmy zasadniczych, re­
wolucyjnych przeobrażeń, sta­
wiających Polskę w rzędzie 
krajów rozwiniętych.

Jesteśmy więc krajem znacz 
nie zamożniejszym niż nie­
gdyś, zdolnym do pokaźnych 
wydatków nie tylko na rozbudo 
wę przemysłu. Dzięki temu mo 
gliśmy też zbudować w Pozna­
niu tyle domów, że co drugi 
poznaniak mieszka dziś w no­
wym mieszkaniu. Mogliśmy za 
pewnie wszystkim ludziom pra 
cy opiekę lekarską. 100 tysią­
com wielkopolskich dzieci co­
roczne wczasy, tysiącom mło­
dzieży dostęp do szkół, stypen­
diów i domów akademickich. •

Troska o warunki życia i 
pracy człowieka znajdowała 
się zawsze w centrum uwagi na 
szej wojewódzkiej instancji 
partyjnej i całej organizacji par 
tyjnej Wielkopolski. Mamy w 
tym względzie znaczne osiągnię 
cia, ale również sporo zanied­
bań. Jest wiele niedociągnięć i 
braków — których przeoczyć 
nie wolno. bowiem są one 
sprzeczne z istotą dążeń Par­
tii.

Konieczność zajęcia się tymi 
sprawami wynika z licznych 
przyczyn, a między innymi z 
tego, że:

► W wielu dziedzinach do- 
szło do znacznych dysproporcji 
pomiędzy rozwojem gospodar­
czym, postępem technicznym i 
ekonomicznym a postępem w 
zakresie poprawy warunków 
pracy i socjalno-bytowych pra 
cewników. Niektóre zakłady 
wyraźnie nie nadążają zarów­
no z doskonaleniem bazy soc­
jalnej jak i form oraz jakości 
świadczeń socjalnych.

► Część zaniedbań wynika z 
elementarnych niczym nie u- 
zasadnionych przyczyn, któ­
rych usunięcie nie może nastrę 
czać trudności, bowiem nie 
wymaga dodatkowych śród 
ków.

► W niektórych zakładach 
pracy nie dostrzega się właści 
wej troski kierownictw i admi 
nistracji o poprawę warunków 
pracy i socjalno-bytowych, 
które nie widzą związku tych 
spraw ze swymi obowiązkami, 
zarówno w aspekcie społeczno- 
politycznym jak i gospodar­
czym.

Sytuacja obecna jest także 
w znacznej mierze rezultatem 
biernej postawy niektórych 
organizacji partyjnych, związ­
kowych i robotniczych wobec 
narastających braków.

Doraźne 
przedsięwzięcia 
W lutym tego roku Egzeku 

’ tywa KW wystosowała do 
wszystkich organizacji i instan 
cji partyjnych PZPR w Wiel- 
kopolsce list.

Inicjatywa spotkała się z go 
rącym przyjęciem załóg jako 
objawem zainteresowania Par­
tii żywotnymi sprawami ludzi 
Pracy.

W wielu jednostkach niezwło 
cznie przedsięwzięto odpowied 
nie środki w celu likwidacji 
braków i zaniedbań. Wskazy­
wali na nie sami robotnicy za­
trudnieni zwłaszcza w przemy 
sio elektromaszynowym, drze­
wnym, spożywczym, w budo­
wnictwie i przemyśle tereno­
wym. Podawali przykłady świa 
oczące o tym, że w każdym 
Przedsiębiorstwie pozostaje je­
szcze wiele spraw utrudniają- 
cych pracę i życie, szkodzą- 
cych zdrowiu.

Do takich drobnych, ale bo- 
tesnych niedociągnięć w wielu 
^Pańkach należą: brud w ha 
ach, nieestetyczne urządzenia

^rz jak również otoczenia 
Okładu, nieczynne urządzenia 
sanitarne, zaniedbane łaźnie i

Pływalnie, zatęchłe części 0- 
^ezy roboczej i ochronnej, ich 
, ler,n.a jakość, brak badań le- 
nnlz icb powierzchow-

sc. Nawet brak terminowości

załóg pracowniczych Wielkopolski
Skrót referatu wygłoszonego na Plenum KW PZPR w Poznaniu 

przez Zdzisława Cegłowskiego - członka Egzekutywy KW, 
przewodniczącego WKZZ

dostaw, tak zdawałoby się bła 
hego artykułu jak napoje chło 
dzące, powoduje uzasadnione 
niezadowolenie, zwłaszcza jeże 
li powtarza się w określonych 
porach każdego roku.

Ujawniane niedociągnięcia 
były widocznym dowodem 
wzrostu aktywności POP i or­
ganizacji związkowych w spra 
wach poprawy warunków pra­
cy i socjalno-bytowych załóg. 
Zarazem skłoniło to admini­
stracje do likwidacji źródeł 
niektórych braków.

W Poznaniu spośród wielu 
wartościowych przykładów rea 
lizacji opracowanych progra­
mów warto wymienić „Gopla­
nę”, w której podjęto niezwło 
cznie budowę kuchni, stołówki, 
szatni, natrysków, umywalni i 
pokoju higienicznego, a także 
pralni odzieży roboczej. Tak w 
tym zakładzie, jak i w wielu 

innych urządzenia sanitarne i 
higieniczne były prymitywne.

W Zakładach Metalurgicz­
nych „Pomet” w Poznaniu ada 
ptowano stary budynek po 
straży pożarnej na urządzenia 
socjalne. Dzięki temu pracowni 
cy służby remontowej otrzyma 
li własne szatnie, łaźnie i urny 
walnie. Podobne inicjatywy zo 
stały podjęte w szeregu róż­
nych zakładów m.in. w Wielko 
polskich Zakładach Przemysłu 
Sklejek w Ostrowie, w Fabryce 
Okuć Budowlanych w Lesznie, 
w Pilskim Przedsiębiorstwie 
Sprzętu Rolniczego i MPK w 
Poznaniu.

Szczególnego podkreślenia 
wymaga fakt, że za ma­
ło zrobiono w sprawie o wyjąt 
kowo dużym ciężarze gatunko 
wym, to jest w sprawie likwi­
dacji przyczyn powstawania 
wypadków przy pracy. Notuje 
się nadal niepokojącą liczbę 
wypadków, nie wyłączając 
śmiertelnych. Sytuacja ta nie 
uległa zmianie nawet w okresie 
przygotowań do dzisiejszego 
Plenum KW.

Przed niespełna miesiącem w 
trakcie prac spawalniczych 
zbiornika oleju opałowego do­
szło z winy przedsiębiorstwa 
montażowego do katastrofy. 
Wskutek nieprawidłowego prze 
biegu prac nastąpiło zapalenie 
ropy, wybuch i śmierć dwóch 
robotników.

Wypadek ten wymaga przyto 
czenia przede wszystkim dlate­
go, że stanowi on przykład, le 
kceważenia obowiązków służbo 
wych. niedbalstwa i dej orga­
nizacji pracy.

Większość dostrzeżonych bra 
ków mogła i może być usunię­
ta” bez większego trudu. Dowio 
dły tego zresztą zakłady., któ­
re przystępując do realizacji 
programu wiele spraw porząd­
kowych już wykonały. Rodzi 
się tylko pytanie: czy nie mo­
żna było tego zrobić wcześniej, 

w trybie bieżących czynności 
bez uchwał i programów? Czy 
trzeba było czekać na specjal­
ne okazje i mobilizujące a- 
kcje?

W gruncie rzeczy dbałość o 
pracowników okazywana w 
systematycznym, planowym 
działaniu bez nawarstwia­
jących się zaniedbań jest 
nieskomplikowana. Wymaga 
to jednakże określonej 
postawy, kultury osobi­
stej i właściwego pojmowania 
obowiązków socjalistycznego 
kierownika zakładu.

Skala dbałości o załogę może 
być różna, zależnie od zamożno 
ści zakładu, ale pewne elemen 
tarne potrzeby i prawa socjal­
ne ludzi muszą być w każdym 
przypadku zaspokojone. Stawia 
my tę kwestię stanowczo, bo­
wiem wiadomo, że nie wielkość 

środków jest tu czynnikiem 
decydującym.

Mamy liczne przykłady te­
go, że zaniedbania w dziedzi­
nie warunków pracy i socjal­
nych są po prostu wynikiem 
niechlujstwa i obskuranctwa, 
a także złego gospodarowania 
środkami przeznaczonymi na 
te cele.

Podstawowe 
problemy

Oczekuje się od kierow­
nictw i administracji za­

kładów czynnej postawy wo­
bec potrzeb socjalnych ludzi 
pracy, a więc wychodzenia na 
przeciw tym potrzebom i oka­
zywania skonkretyzowanej w 
działaniu troski o lepsze wa­
runki ich pracy.

W tym właśnie aspekcie po­
wstał projekt programu 
WKZZ i w tym aspekcie bę­
dzie on z udziałem zakładów i 
rad narodowych realizowany. 
Jednakże, nic po najlepszych 
nawet uchwałach jeżeli nie 
będzie im towarzyszyć pow­
szechna mobilizacja kierow­
nictw, administracji, organiza 
cji partyjnych i społecznych 
oraz samych załóg. Mobiliza­
cja, która musi spowodować 
powszechne zainteresowanie 
sprawami socjalnymi i warun­
kami pracy.

Niepokoi przede wszystkim 
problem wypadków przy pra­
cy. Oto, w pierwszym pół 
roczu 1967 r. zarejestrowano 
w wielkopolskich zakładach 
pracy około 500 wypadków wię 
cej niż w pierwszym półroczu u 
biegłego roku. Wzrosła przy 
tym liczba ciężkich uszkodzeń 
ciała.

Na to składają się przede 
wszystkim wypadki w przed­
siębiorstwach budowlanych, 
rolnych, metalowych, na ko­
lei, w zakładach gospodarki

komunalnej, energetycznych 
i spółdzielczych. Taka kolej­
ność nie jest przypadkiem i 
pozostaje w dość ścisłym zwią 
zku z zagadnieniem przyczyn 
powstawania wypadków.

Najczęstszym powodem* za­
równo utraty życia jak i cięż­
kich obrażeń ciała jest zła or­
ganizacja pracy.

Najwięcej pretensji o złą or 
ganizację pracy trzeba mieć 
do niektórych przedsiębiorstw 
budowlanych, których place 
budowy stanowią często nie­
dobry przykład bałaganu i nie 
gospodarności.

Gdy przyjrzeć się bliżej sta 
tystyce, to się okazuje, że in­
ną z kolei smutną prawidłowo 
ścią jest zbieżność nasilenia 
wypadków z trzecią dekadą 
każdego miesiąca i z ostatnim 
kwartałem roku. W tym to

czasie występuje również 
wzrost godzin nadliczbowych. 
Nie ma więc wątpliwości, że 
bezpośrednią przyczyną tych 
kłopotów jest nierytmiczność 
produkcji i akcyjność działa­
nia.

Wobec ludzi winnych takiej 
sytuacji trzeba wyciągać da­
leko idące konsekwencje, trze 
ba ich napiętnować i surowo 
karać.

astępny poważny problem, 
to sprawa żłobków i 

przedszkoli, gdzie dostrzega 
się sporo zaległości. Jedną z 
przyczyn jest ta, że w licz­
nych zakładach nie dostrzeżo 
no na czas, iż budowa urzą­
dzeń socjalnych, choć nie są 
one inwestycjami produkcyjny 
mi jest niezbędnym uzupeł­
nieniem każdego uspołecznio­
nego zakładu pracy, a zachwia 
nie proporcji między rozwo­
jem bazy produkcyjnej i óbiek 
tów socjalnych powoduje róż 
ne perturbacje, spiętrza pro­
blemy społeczne i ekonomicz­
ne.

Jedną z konsekwencji takie 
go stanu rzeczy jest między in 
nymi stosunkowo niski wskaź 
nik aktywizacji zawodowej 
kobiet w Wielkopolsce, cho­
ciaż np. w Poznaniu odczuwa 
się znaczny brak rąk do pra­
cy. Jest to jeszcze jeden 
aspekt potrzeby rozwoju urzą 
dzeń socjalnych służących po­
średnio lub bezpośrednio ko­
bietom. Zatrudnienie kobiet 
musi bowiem szczególnie w 
niektórych rejonach wojewódz 
twa poważnie wzrosnąć.

W tej sytuacji budowa i or­
ganizowanie nowych żłobków 
oraz przedszkoli jest sprawą o 
dużym społecznym znaczeniu 
zwłaszcza, że mamy ich obec­
nie niewiele.

Niewiele lepiej przedstawia 
się sprawa przedszkoli. 

Wprawdzie mamy ich w Wiel 
kopolsce ponad 650 o 24 tys. 
miejsc, jednak nie zaspokaja 
to wszystkich potrzeb.

Rozwiązanie tych kwestii 
nie będzie sprawą łatwą, szcze 
gólnie dla zakładów mniej­
szych. Stąd to niezbędna jest 
koordynacja przedsięwzięć in 
westycyjnych, sąsiadujących 
ze sobą zakładów. Takich sa­
mych inicjatyw będzie wyma­
gać organizowanie szerszej niż 
dotychczas sieci placówek ko­
lonii letnich, półkolonii i obo­
zów.

VV iele kłopotów nastręcza- 
’ ’ ją ludziom pracy doja­

zdy z miejsc zamieszkania do 
zakładów. Dla bez mała 45 
tys. ludzi dojeżdżających co­
dziennie do Poznania, dla 30 
tys. osób z rejonu konińsko- 
tureckiego i tysięcy pracowni 
ków z Kalisza, Ostrowa, Śre­
mu, Chodzieży, Leszna — są 
to problemy pierwszorzędnej 
wagi. Wielu z tych ludzi spę­
dza w pociągach i autobusach 
po parę godzin dziennie. Za­
sięg dojazdu wynosi od 25—35 
km, często dochodzi do 40— 
50 km, a w niektórych przy­
padkach nawet więcej. Lu­
dziom pracy pozostaje wów­
czas zbyt mało czasu na wy­
poczynek, rozrywki, pracę 
społeczną czy osobiste zainte­
resowania. Dochodzi do o- 
gromnych strat społecznych.

Nie bez znaczenia są tu wa­
runki dojazdu. W godzinach 
szczytu, na każdy pociąg w 
komunikacji poznańskiej skła 
dający się z wagonów o 400— 
800 miejscach siedzących przy 
pada średnio nie mniej niż 
1000 do 1400 pasażerów. Ma to 
bezspornie wpływ na wyniki 
pracy.

Oddzielna sprawa, to komu 
nikacja miejska Poznania, a 
zwłaszcza dowóz pracowników 
liniami podmiejskimi. Pomi­
mo poprawy — warunki do­
jazdu w wielu przypadkach są 
nadal trudne. Stosunkowo ma 
łe rezultaty dają też zabiegi o 
punktualność kursów autobuso 
wych, o lepsze połączenia z in 
nymi środkami komunikacji 
itp. Opóźnienia w komunika­
cji, choćby parominutowe, 
przemnożone przez liczbę pa­
sażerów dają w rezultacie ty­
siące daremnie straconych go 
dżin.

d zakładowej służby zdro 
wia oczekujemy przede 

wszystkim rozszerzenia i udos 
konalenia świadczonych usług.

O rozmiarach tego problemu 
i zadaniach zakładowej służby 
zdrowia niech świadczy choć­
by rosnąca stale absencja cho 
robowa pracowników. Oto, 
gdy w pierwszym półroczu 
1966 r. zanotowano 118 tysię­
cy opuszczonych dni pracy, to 
w pierwszym półroczu 1967 ro 
ku — już 141 tysięcy dni. 
Wprawdzie wzrosło w tym cza 
sie zatrudnienie, a więc wskaź 
nik zachorowań w stosunku 
do liczby pracowników będzie 
nieco niższy — nie łagodzi to 
problemu na tyle iżby nie na­
leżało o tym mówić.

Można oczywiście stawiać 
przemysłowej służbie zdrowia 
dwojakie wymagania: leczenie 
i zapobieganie. Słuszniejsze bę 
dzie postawienie tych zadań w 
odwrotnym porządku: naj­
pierw profilaktyka a obok 
tego — leczenie. Zważywszy, 
że stan urządzeń i wyposaże­
nia zakładowych i międzyza­
kładowych przychodni, labora 
toriów i pracowni terapeuty­
cznych oraz kadr lekarskich 
jest dobry, można domagać się 
od przemysłowej służby zdro­
wia znacznego rozszerzenia 
działalności profilaktycznej.

Wprawdzie profilaktyka sto 
sowana jest już w 165 przy­
chodniach zakładowych, jed­
nakże nie wydaje się. by wszę 
dzie robiono to konsekwentnie 
z wszystkimi pozytywnymi te 
go skutkami. Sporo winy po­
noszą tu niektórzy kierownicy 
zakładów, którzy nie zawsze 

chętnie stosują się do zaleceń 
służby zdrowia, nie chcąc ho­
norować jej spostrzeżeń.

ribałość o zdrowie pracow 
ników to jednakże nie 

tylko kwestia odpowiedniej 
liczby przychodni i lekarzy. 
To także racjonalny wypoczy­
nek po pracy.

W tej dziedzinie wielkopol­
skie zakłady mają duże osiąg­
nięcia, a Wielkopolska jest na 
pewno jednym z lepiej wypo­
sażonych w urządzenia rekre­
acyjne województw w kraju. 
Posiadana baza wypoczynko­
wa, zarówno w Wielkopolsce 
jak i ta poza nią jest mimo to 
niewystarczająca.

Oczekujemy od zakładów 
zmniejszenia dysproporcji po­
między potrzebami rekreacji 
niedzielnej i urlopowej a moż 
liwościami ich zaspokojenia. 
W tym celu trzeba podjąć bu­
dowę nowych i rozbudowę 
istniejących ośrodków wypo­
czynkowych, a przede wszyst­
kim podniesienia na wyższy po 
ziom obsługi.

Budowa i rozbudowa powin 
na skupiać się maksymalnie w 
naszym województwie, posia­
dającym liczne walory rekre­
acyjne i duże, niedostatecznie 
wykorzystane tereny.

W związku z tym trzeba za­
jąć się również koordynacją i 
współpracą użytkowników 
zwłaszcza małych istniejących 
ośrodków campingowych. Do­
piero wówczas będzie możliwa 
budowa wspólnych stołówek, 
jadalni, świetlic i klubów — 
gwarantujących kulturalną i 
dobrą obsługę.

Zadania 
na przyszłość

7 tego krótkiego przeglą- 
du problemów, zadań i 

potrzeb wynika jasno, że reali 
zacja programu poprawy wa­
runków pracy i socjalno-byto­
wych załóg' jest zadaniem po­
ważnym. Jednakże jesteśmy 
przekonani, że zostanie on wy 
konany sumiennie i do końca. 
Czy to oznacza, że na tym 
skończą się nasze troski i za­
dania w tym zakresie? Oczy­
wiście, źe nie. Na pewno do 
1970 roku nie uda nam się zli­
kwidować wszystkich kłopo­
tów z dojazdami do pracy. Bę 
dą one wymagały wielu przed 
sięwzięć również w nowej pię 
ciolatce, zwłaszcza, że pew­
nych problemów nie rozwiąże 
się bez udziału inwestycji dro 
gowych, bez zwiększenia tabo 
ru itp. Dalszej ustawicznej 
kontroli trzeba będzie podda­
wać dojazdy pracowników w 
aspekcie strat czasu ze szcze­
gólnym uwzględnieniem czasu 
marnowanego na dojazdy y 
wyniku złej organizacji komu 
nikacji.

Niezawodnie wiele potrzeb 
do zaspokojenia pozostanie 
nam na następną pięciolatkę 
w dziedzinie żłobków i przed 
szkoli. W ciągu trzech lat zli­
kwidujemy bowiem tylko 
część braków. Dalszy rozwój 
tych instytucji dyktowany bę­
dzie zresztą nie tylko intere­
sem matek, ale również inte­
resem gospodarki narodowej. 
Zawodowa aktywizacja kobiet 
nie przestaje być kluczowym 
problemem wielu gałęzi pro­
dukcji również na pięciolecie 
1970—1975.

Trzeba więc będzie komplek 
sowo* zająć się nie tylko poprą 
wą organizacji pracy, która 
pozwoli na wykonanie nie­
zmiennych zadań w krótszym 
czasie, ale i na uregulowanie 
pracy handlu i usług, doskona 
lenie wypoczynku i życia kul­
turalnego. Niektóre zagadnie­
nia wymagają długofalowych 
przygotowań. poprzedzonych 
badaniami, doświadczeniami i 
gruntowną analizą potrzeb i 
możliwości.

W realizacji tych wszyst- 
’ ’ kich, jakże odpowiedział 

nych zadań pomoże opracowa 
ny przez Wojewódzką Komi­
sję Związków Zawodowych 
wojewódzki program poprawy 
warunków pracy i socjalno- 
bytowych. Program ten, jak i 
programy zakładów, ich reali­
zacja — wymagać będą mą­
drej, przezornej i przewidują­
cej działalności aktywu partyj 
nego, skupionych wokół niego 
działaczy związkowych i człon­
ków załóg.
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I KSIĄŻKĄ NA IY

Edycje 
„Ossolineum**

Dzisiaj i jutro zagrają we 
Wrocławiu fanfary w 
związku ze 150-leciem 

istnienia i jakże pięknej dzia­
łalności „Ossolineum". Moż­
na teraz spokojnie spojrzeć, 
jakimi to pozycjami typu ju­
bileuszowego ale o znacze­
niu trwałym, zapisała się ta 
rocznica w pozycjach książ­
kowych.

Naistotniejsza w znajomo­
ści dziejów tak cennej dla 
historii narodowej placówki 
będzie praca Jana Trzynad- 
lowskiego — „Zakład Narodo­
wy imienia Ossolińskich 
1817-1967”. Nie jest to hi­
storia dziejów Zakładu, ale 
iak to autor trafnie nazywa, 
gawęda o losach Instytucji, 
tak bardzo związanej z pol­
ską kulturą. Tekst jest pisany 
wartko, żywo, potoczyście, a 
przy tym suma podanych in­
formacji, aż po ostatnie nie­
mal dni - ogromna. Przy lek­
turze nasuwa się uwaga, że 
właściwie mało było wybitniej 
szych postaci w ostatnim pól- 
torawieczu dziejów polskich, 
które na bliższy czy dalszy 
sposób nie byłyby związane z 
„Ossolineum".

Jakby poszerzeniem uprzed­
niej pracy w odniesieniu do 
postaci założyciela i funda­
tora Zakładu, jest książka 
Władysławy Jabłońskiej - „Jó­
zef Maksymilian Ossoliński”. 
Ten szkic biograficzny jest 
próbą wypełnienia luki - bra­
ku potąd pełnej monografii o 
tym wielkim patriocie. W. Ja­
błońskiej powiodło się ukazać 
plastycznie sylwetkę twórcy 
Zakładu, jego rolę dla sze­
rzenia kultury polskiej, dla 
piśmiennictwa polskiego, dla 
wszelkich zdrowych poczynań 
społecznych w okresie nie­
woli.

Kolejną pozycją jest opra­
cowany przez Karola Heint- 
scha „Przewodnik po Biblio­
tece Zakładu Narodowego 
im. Ossolińskich Polskiej Aka­
demii Nauk we Wrocławiu”. 
Od osoby fundatora oo za­
czątki biblioteki, po powoła­
nie fundacji I kuratoriów aż

po czas ostatniej wojny i no­
wy rozdział dziejów w pol­
skim Wrocławiu prowadzi nas 
autor do relacji o obecnym 
stanie zbiorów, ich podziale 
i* wreszcie systemie korzysta­
nia. Uzupełniają jeszcze to 
wszystko dane personalne, 
bibliografie i liczne ilustracje.

Największą wszakże rewe­
lacją edytorską stanie się wy­
danie zespolonych w jeden, 
oryginalny w pomyśle korpus 
edytorski reprodukcji doku­
mentalnych pierwodruków 
dziel czterech najwybitniej­
szych przedstawicieli polskiej 
myśli literackiej. Są to Ada­
ma Mickiewicza „Dziadów 
część III”, Juliusza Słowackie­
go „Kordian”, Zygmunta Kra­
sińskiego „Nie-Boska Kome­
dia" i Cypriana Kamilo Nor­
wida „Prometidhion”. Jest to 
jakby szczególnyakcent na dni 
jubileuszu, podkreślający pro­
wadzone przez „Ossolineum", 
rozwinięte zwłaszcza po woj­
nie edytorstwo typu dokumen­
talnego, którego wagi nie po­
trzeba tu chyba podkreślać.

Z innych książek „Ossoli­
neum" na plan pierwszy na­
leży wysunąć kolejny tom u- 
kazujący się w ramach cyklu 
historii powszechnych. Jest to 
„Historia Litwy" Jerzego Och­
mańskiego. Intencją J. Och­
mańskiego było przedstawie­
nie nie tyle dziejów Litwy 
jako kraju, ile wielkiej prze­
szłości narodu litewskiego, 
szczycącego się najbardziei 
archaiczną mową w Europie 
Autor stworzył rzecz niezwykle 
oryginalną,' pasjonującą w 
przedstawieniu pewnych pro­
cesów dziejowych, w zastoso­
wanej nowej periodyzacji, w 
ukazaniu wreszcie przez sze­
rokie analizy także dziejów 
stosunków polsko-litewskich 
„Historia" doprowadzona jest 
po rok 1940 proklamowania 
Litwy Radzieckiej, z tym iż 
dalsze wydarzenia autor po­
da! dodatkowo w specjalnym 
„Przeglądzie wydarzeń".

I jeszcze nowy tom słynnej 
„Biblioteki Narodowej". Tym 
razem „Poezja Młodej Pol­
ski" w wyborze, z wstępem 
i notami biograficznymi Mie­
czysława Jastruna, z objaśnie­
niami Janiny Kamionkowej.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Irena Kowalewska i Irena Zajdle- 
wicz wykładają w poznańskiej 
Szkole Podstawowej nr 71 - geo­
grafię, Euzebiusz Drzewiecki - 
biologię. Dzięki nim te dwa przed 
mioty stały się pasją całej szkoły, 
dając podstawę do szerokiej pra­
cy społecznej wielu kół zaintere­

sowań.

Do naszych dzieci dociera tylko 
konkret Same słowa nie wystai- 
czają. Dlatego tak wiele pracy 
włożyłam w zorganizowanie kla- 
sy-pracowni do nauki języka pol­
skiego - mówi Irena Lubińska- 
Berkowa z Zasadniczej Szkoły 
Żawodowej-Specjalnej w Pozna­

niu.

ftduezyelel&ml&ŁTzowię
najuHfz&za} precyzji

Jest ich dziesiątki tysięcy. Wybrali zawód, który nie zapewnia 
beztroskiego życia. Zawód pełen ciągłego trudu, koniecz- 
ności nieustannego kształtowania cennego tworzywa, odda­

nego w ich ręce przez społeczeństwo. A przecież właśnie dlatego, 
że wybrali trud i najwyższą odpowiedzialność — są otoczeni sza­
cunkiem, miłością i podziwem.

Zawód nauczycielski ma w naszym kraju wysoką rangę. Darzy, 
my głębokim szacunkiem wszystkich nauczycieli. Ale najwyższe 
uznanie społeczne spotyka tych, którzy godność swojego zawodu 
rozumieją jako stałe, precyzyjne doskonalenie warsztatu swej 
pracy. Tych, których nowatorskie poszukiwania żłobią nowe ko­
leiny na drodze do wypracowania w pełni nowoczesnego systemu 
nauczania i wychowania. Kilku z nich prezentujemy w tym foto­
reportażu. Ale jest ich dziesiątki, a obok nich setki tych, którzy 
im pomagają w wypracowaniu nowych, lepszych metod. Żaden 
bowiem nowator w zawodzie nauczycielskim nie działa sam. Swe 
osiągnięcia zawdzięcza atmosferze panującej w szkole, życzliwości 
kolegów, pomocy aktywnych działaczy komitetów rodzicielskich 
i opiekuńczych. Źródłem osiągnięć jest jednak pasja zawodowa 
nowatorów. I za tę najszlachetniejszą z pasji dziękujemy Wam, 
Nauczyciele, (az)

Szkoła jest 
w każdym,

piękna 
nawet

najdrobniejszym fra 
gmencie. Wychowa­
nie estetyczne sta­
nowi bowiem jeden 
z jej „koników”. Za­
sługa tó nauczyciela 
od wychowania pla 
stycznego Witolda 
Mańczaka (w środ­
ku). „Koników” zresz 
tą Szkoła Podstawo­
wa nr 42 w Pozna­
niu ma wiele i wielu 
dobrych nauczycieli 
- jak np. przodują­
cą polonistkę Józefę 
Skoczylas czy Elż­
bietę Haraś - łącz­
nika między domem 
a szkolą. Przewodzi 
wszystkim, kierownik 
Stanisław Sawiński 
- wytrawny mate-
matyk i wychowaw- 

ca.

Polak — pierwszym 
badaczem Alaski

Badaczem tym i to przed 250 
laty był — jak stwierdzają 

zachowane dokumenty i datu­
jące sie z tamtych czasów nazwy 
geograficzne — pochodzący z Wo­
łynia Ignacy Kosarzewski. W cza­
sie wielkiej wojny północnej do­
stał się do niewoli moskiewskiej 
1 po paru latach znalazł sie na 
Dalekim Wschodzie, gdzie dzięki 
swej inteligencji i przedsiębiorczo 
ści odegrał niemałą role- Zostawszy 
dowódcą oddziału kozackiego na 
Kamczatce. podejmował szereg 
wypraw morskich i jemu przypi­
suje sie odkrycie Wysp Kuryl- 
skich; w każdym jednak razie, je­
śli nie on pierwszy do nich do­
tarł. dał ich pierwszy opis i z 1713 
r. pochodzi jego mapa trzech pół­
nocnych wysp tego archipelagu. W 
następnych latach dotarł do Ala­
ski i w czasie kilku wypraw 
w głąb olbrzymiego półwyspu ze­
brał wiele wiadomości o jego kraj 

obrazie i koczującej ludności. Pio 
nem tych wypraw żywo intereso­
wał sie słynny, późniejszy podróż­
nik. żeglarz duński w służbie ro­
syjskiej Vitus Bering, który w 
1727 r. a wiec na 6 lat przed swą 
wielka wyprawą wzdłuż wybrze­
ży północno-wschodniej Azji, spot 
kał sie z Kosarzewskim. I tak się 
złożyło, że to właśnie Bering zy­
skał sławę odkrywcy Alaski choć 
o wiele wcześniej dotarł tam Ko­
sarzewski. Pamięć o polskim ba­
daczu utrwalona została w dwu 
nazwach geograficznych na Ala­
sce — rzeki i osady jego imienia. 
Wprawdzie pisownia trudnego po! 
skiego nazwiska została zniekształ 
eona i na mapach są nazwy Ko- 
sarefsky River i Kosarefsky Sta- 
tion. ale wiadomo, że nazwy te 
pochodzą od Kosarzewskiego.

(Interpress) 

Ten dzień jest i dla nich świętem. 
Mimo że formalnie przeszli już na 
zasłużony odpoczynek, biorą czyn­
ny udział w życiu społeczeństwo. 
Pani Zofia Jasińska zasłużony 
długoletni pedagog ucieszyła się 
wizytą przedstawicieli redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”. Radość 
była tym większa, że koleżanka 
składająca życzenia jest jedną z 

tysięcy jej wychowanek.

Zdjęcia:
KAZIMIERZ PRZYCHODZKI

W Bursie im. St. Sempołowskiej w Poznaniu dziewczęta czują się jak w domu. „Tata” - kierownik 
Marian Smolarz interesuje się wszystkim, co interesuje jego 120 wychowanek.

Najlepsze są w Marcinku przed 
stawienia dla zupełnych ma­
luchów. Dla dzieci gdzieś do 

lat ośmiu odwiedzających teatr 
z rodzicami. Ci ostatni bawią się 
na tych spektaklach równie do­
brze jak ich pociechy z I klasy 
czy przedszkola. Na nowym spek­
taklu „Marcinka” - widowisku 
muzycznym Jerzego Kurczewskie­
go „O Kasi co gąski zgubiła" ba­
wią się oni nawet znacznie lepiej 
niż ci najmłodsi widzowie. Wido­
wisko to na scenie naszego tea­
tru ma bowiem de facto więcej 
cech artystycznego spektaklu dla 
dorosłych, wytrawnych widzów te­
atralnych niż przedstawienia dla 
dzieci. Jest w ogóle w tym tea­
trze i tym spektaklu coś z eks­
kluzywnej sceny awangardowej, 
która wykracza paza program i 
najprostsze funkcje teatru lalko­
wego. Oferuje widowni wartości 
znacznie większe, ambitniejsze 
niż te, do których jest statutowo 
zobowiązana. Może właśnie przez 
to staje się dźiś „Marcinek” prze­
de wszystkim sceną dla młodych 
rodziców i tylko pewnej części 
dzieci: tych inteligentnych, wraż­
liwych, stale odwiedzających ten 
teatr i przez jego spektakle już 
artystycznie ukształtowanych.
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TEATR

Spektakl dla młodych rodziców 
i inteligentnych dzieci

Baśń „O Kasi co gąski zgubi­
ła” jest typowym spektaklem te­
go właśnie typu. Konwencja, w 
jakiej spektakl został zrealizowa­
ny z całą pewnością dla znacznej 
części młodej widowni nie jest w 
pełni zrozumiała. Klasyczna już 
dziś baśń Kownackiej o przygo­
dach pastuszki Kasi z Babą Jagą, 
wilkiem i skrzatami została tu 
nieco ukryta, znalazła/ się gdzieś 
na drugim planie. Na tekst na­
łożona została muzyka, góralska, 
ludowa, pięknie stylizowana. Sztu­
ka zyskała przez to nowe walory, 
przeniesiona została w inny wy­
miar artystyczny spektaklu.

Przedstawienie jest bardzo do­
brze i sprawnie przygotowane re- 
alizatorsko. Za cenę maksymal­
nych utrudnień w pracy aktora — 
animatora, za cenę pracy całego 
zespołu powstał spektakl piękny, 
stylistycznie czysty, w jakimś sen­
sie luksusowy. Ma on przy tym 
dwa szczególne walory. Muzykę: 
miłą, wpadającą w ucho, ludową 

oraz plastykę: prostą, nowoczes­
ną, a przy tym nie „cepeliowską", 
nie naśladowczą, chociaż bardzo 
całym swym charakterem prze­
cież właśnie podhalańską i ludo 
wq. Prawdziwymi bohaterami te­
go spektaklu, są też ukryci przed 
oczyma widzów aktorzy-animato- 
rzy. Niezmiernie trudne zadanie 
im właśnie postawili tu reżyser i 
scenograf, każąc prowadzić lalki 
w rytmie wcześniej nagranej mu­
zyki i dialogu w maleńkim, cias­
nym bębnie architektury sceny.

Konkludując: śmiałe, bardzo 
dobrze zrobione przedstawienie, 
chociaż nie dla wszystkich dzieci

O. B.

Teatr Lalki i Aktora „Marci­
nek” w Poznaniu „O Kasi co gą­
ski zgubiła” widowisko muzyczne 
Jerzego Kurczewskiego do libretta 
Marii Kownackiej, reżyseria Woj­
ciecha Wieczorkiewicza, scenogra­
fia Leokadii Serafinowicz: opra­
cowanie muzyczne autora. Pre­
miera prasowa 11 listopada.

W następnym tygodniu (20 — 
26 bm.) polecamy prze e wszyst­
kim ciekawe spektakle Teatru Te­
lewizji: w poniedziałek <20 bm 
„Urząd” według głośnej powieś; 
Brezy oraz w piątek (24 bm) ,Wro 
gowie” Gorkiego. Poza tym we 
wtorek (21 bm.) interesujący film 
dokumentalny produkcji USA 
„Pośpieszny osąd” według książki 
adwokata Lee Oswalda.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie­
ci — Kino „Ptyś”, 17 20 — dla 
młodych — „Zrób to sam” (przed 
kamerami A. Słodowy). 17.35 — 
„Meksykańskie refleksje” z cyklu 
.Medale i detale”. 18.05 — „Eu­
reka”, 18.50 — „Panorama Litera­
cka”. 20 — Kino Krótkich Fil­
mów 20.25 — Teatr TV: „Urząd” 
wg powieści T. Brezy. Wśród wy 
konawców: E. Fetting. B. Ludwi- 
żanka. Z. Rysiówna, 22.10 — „10 
minut recenzji” — przed kamerą 
E Paukszta.

WTOREK: 8.30 — „Słońce świe­
ci dla wszystkich” film radź., 
historia niewidomego, jego wal­
ka o pełne człowieczeństwo, o 
prawo do życia. W roli głównej 
W. Zubków. 12.30 — przysp. roln. 
, Określenie wartości pokarmowej 
pasz” (powt. o 15.10). 17 — dla 
młodych — „Od deski do deski” 
(progr o książkach, ode. II — 
przed kamerami Z Nosal) 1 „La­
tający Holender — na Morzu Ka­
raibskim” 17.55 — „Nie tylko dla 
pań”. 18.15 — „Złote* karty” film 
bułg. 18.30 — „Jędziemy na .łów” 
18.45 — „Wiem wszystko” teletur­
niej. 20.05 — ,Po szóstej” TV 
Klub Młodzieżowy. 20.45 — „Poś­
pieszny osad” film. dokument. 
USA wg. książki adwokata Lee 
Oswalda. Rekonstrukcja wvpowie 
dzi. wywiadów, śledztwa w spra­
wie zabicia prezydenta Kennedy’- 
ego. Polemika z raportem Warre­

na. Słowu wstępne wygłosi red. 
Broniarek.

ŚRODA: 11.30 — „Po latach” film 
radź., dramat psychologiczny roz­
bicie rodziny, jako jeden z najbar­
dziej tragicznych skutków wojny, 
16.55 — report, ze Stadionu Woj­
ska Polskiego — „Mecz o piłkę 
nożną”, 19 — „Gorąca linia” (Ka­
towice — Kraków), 20.15 — Es­
tradą Radziecka — występ ormiań 
skiego zespołu ludowego. 20.50 — 
„Światowid”. 21.20 — film z serii 
„Alfred Hitchcock przedstawia”.

CZWARTEK: 17 — dla młodych 
— „Ekran z bratkiem” w progr ; 
„Krok w nowy wiek” gawęda dra 
W. Dichtera „Malowane na szkle” 
film TV „Niewiarygodne przygody 
Marka Piegusa”, 13.10 — „Bryza” 
nisg. । morski. 18.35 — „Pieśni re­
wolucyjne” progr. muzyczny. 19.05 
— program publicystyczny, Ż0.05 
— .Poligon”, 20.35 — „Telekram”, 
20.45 L- Teatr „Kobra”: „Szafirowy 
Budda” widowisko sensacyjno- 
kryminalne B. Gordon, 21.45 —
„Refleksje”

PIĄTEK: 8.40 — „Niewidomy mu 
zyk ’ film radź., barwna adapta­
cja powieści znakomitego pisarza 
rosyjskiego W. Korolenki 17 — 
dla dzieci — „Miś* z okienka”, 
17.15 — „Klub dobrych gospódą- 
rzy". 17.40 — Kronika Tygodnia. 
17.55 — .Sylwetki X Muzy” — An­
drzej Łapicki 18.25 — ,Za kie­
rownicą”. 18.55 — „Menuety” Mo­
zarta z tekstami poetyckimi S. 
Grochowiaka. 20 — Teatr TV' 
„Wrogowie” M. Gorkiego, 22.20 — 
progr publicystyczny.

SOBOTA: 9.20 — „Pod wiatr” 
film ang., akcja sabotażowa an­
gielskiej grupy desantowej w Bel­
gii, 15.45 — TV Kurs Rolniczy. 
„Produkcją bydła mięsnego , 
16.45 — , Uczymy dzieci jeździć na 
łyżwach” z cyklu .Wychowanie 
fizyczne naszych dzieci”, 17 "" 
dla młodych - „WE 5 przeciw 
SDN 2” — telekonkurs, 17-b«
„W przestworzach czyli ciekaw 
opowieści lotników” 18 05 — ”.' 
rzeł” z serii „Świat, który nie 
może zginąć”. 18.30 — Tele-Ecn > 
19.30 — Monitor, 20.10 — 
królik i łasica” z serii „La 
taine wiecznie żywy” 20.40 
cert rozrywkowy. 21.55 —
22.05 — ,Pod wiatr” film.

NIEDZIELA: 9.25 — TV KUW 
Rolniczy: „Produkcja bydła mi? 
nego”, io — „Przypominamy, 
dzimy”, 10.10 — PKF, 10.20 -
„Książka na wsi”, 10.35 — ,
na granicy” film radź. (sensacyr 
no-szpiegowski). 11.35 — 
Rozrywkowa”, 12.10 — rep. 
z Moskwy „Uniwersytet przyjazm 
Narodów im. Patrice Lumumoy , 
12.40 — „Czarna Dama z 
ford” progr. muzyczny. 13.20 " 
„Przemiany”, 14 — sprawoza. । 
meczu piłki nożnej 
Portugalia. 15.50 - „Cztery »»» 
za piec” M. Kownackiej. 163a 
„Cały świat panny” z cyklu . L' 
dzde i zdarzenia”, 16.50 — >'w_ 
ka gra” teleturniej 17.45 — 
gański książę silny w,elj a. 
(„Karty z zamierzchłej przeszi 
ci”), 18 — z cyklu „Portrety 
Karol Dickens, 18.30 - ”TeatQX. 
naszych kolegów” wg. sce.naprii 
sza S. Grodzieńskiej i w rezngól- 
M. Jonkajtisa 20.05 — VI 
nopolski Konkurs Piosenkarzy - 
denckich (finał). 21.20 - ,”s7ran- 
w butelce” sensacyjny film Ir 
cuski o gangu przemytników 
kotyków, 22.45 — sport.



Wspaniały sukces piłkarzy Zabrza

Górnik pokonał Dynamo 2:1
Na centralnym stadionie w Kijowie piłkarze mistrza Polski Gór 

nika Zabrze, w obecności 90 tys. widzów, odnieśli wspaniały’ suk' 
ces, wygrywając 17 bm. w pierwszym meczu 1/8 finału Klubowe 
g0 pucharu Europy z mistrzem ZSRR Dynamo Kijów 2-1 a-n 
Bramki dla Górnika zdobyli: Szołtysik oraz Lubański. ‘jedyna 
bramka dla Dynamo padła ze strzału samobójczego _ Olka

sukces Górnika Zabrze w Kijo 
„ie to wynik przede wszystkim 
iwietnej taktyki. Węgierski tre­
ner mistrza Polski — Kalcsay w 
ostatniej dosłownie chwili zdecy­
dował się zastosować system

4   2. Okazało się to bardzo 
mądrym posunięciem. Zamiast 
^rzydłowego Lentnera, w linii 
Domocy wystąpił młody Deja, 
nzięki wzmocnieniu linii pomocy 
Górnikowi udało się opanować sy 
tuacje na środku boiska i to. jak 
Le później okazało, miało decy- 
dujacy wpływ na orzebieg meczu. 
Oczywiście piłkarze Górnika nie 
mieli w Kijowie łatwego zadania. 
Mistrz Związku Radzieckiego, któ 
rV wygrał ze słynnym Celt'C 
Glasgow, to świetny zespół. W 
tvm dniu jednak piłkarzom 
ukraińskim nie wiodło sie najle­
piej Mądra taktyka zespołu poi 
skiego i pieczołowite pilnowanie 
najlepszych piłkarzy Dynamo do-

Jeżycka DRN radzi 
nad kultura fizyczna
Najbliższa sesja Dzielnicowej 

Rady Narodowej Poznań - Jeżyce, 
która odbędzie się w poniedziałek, 
o godz. 9, w Studium Nauczyciel­
skim przy ul. Szamarzewskiego 
poświęcona będzie zagadnieniom 
związanym ze stanem kultury fi­
zycznej w dzielnicy Jeżyce oraz 
perspektywom jej dalszego rozwo­
ju ze szczególnym uwzględnieniem 
umasowienia sportu i turystyki 
wśród młodzieży szkolnej,

W ramach przygotowań do sesji 
radni zapoznali się osobiście z 
warunkami do uprawiania sportu 
na stadionie Olimpii, największym 
cbiekcie w dzielnicy, pracą szkół­
ki pływackiej przy GKS Olimpia 
oraz stanem urządzeń do wycho­
wania fizycznego w Szkole Pod­
stawowej nr 16 przy ul. Floriana.

Na spotkaniu podsumowującym 
lustrację obiektów, o planach roz 
budowy obiektów sportowych O- 
limpii mówił wiceprezes tego klu 
bu ppłk Stanisław Konieczny; o 
planach rozwoju bazy turystycz­
nej w dzielnicy mówił dyrektor 
Poznańskich Ośrodków Sportu, 
Turystyki i "Wypoczynku Alfons 
Dębicki.

Sekretarz Prezydium DRN Jeży­
ce Maciej Frajtak i przewodniczą­
cy DKKFiT Jerzy Janczewski za­
poznali zebranych wstępnie ze sta 
nem wychowania fizycznego w 
dzielnicy oraz zamierzeniami po­
prawy warunków rozwoju spor­
tu i turystyki, (d)

• W międzynarodowym turnie­
ju w siatkówce mężczyzn drużyn 
akademickich rozgrywanym w 
stolicy CSRS, reprezentacja Pol­
ski Dokonała zespół NRD 3:2 Cze 
cnosłowacja zwyciężyła Rumunie 
«tl. a ZSRR — Belgie 3:0.
• Piłkarze klubu Benfica Liz­

bona pokonali w zawodach o Pu- 
onar Europy mistrza Francji — 
“t. Etienne 2:0 Augusto i Euse- 
oio byli zdobywcami bramek.

prowadziły do tego, że zupełnie 
straem oni -koncepcje grv Cińr 
nik, atakując z głęookiej deien- 
sywy, miai znacznie więcej sy­
tuacji do zdobycia brameK. Te 
dwie które paały, były najwyż­
szej klasy. Przy strzale Szoitysi- 
ka. oddanym z odległości ok. 20 
m, bramkarz radziecki był zunei 
nie bezradny. Drugą bramkę Lu- 
banski zdobył efektowną „głów-

• Ten ostatni świetnie wywią 
zał się z zadania jedynego w za- 
sadzie napastnika swej drużyny. 
Absorbował on sobą defensywę 
radziecką i stwarzał wiele nieoez- 
piecznych sytuacji'. Piłkarz ten 
stale powiększa zasób swych 
umiejętności, a za grę w Kijowie 
jemu — jak i również całej dru 
żynie Górnika — należą się bra­
wa i gratulacje. Górnik, po zdo­
byciu drugiej bramki, uzyskał 
przewagę i zespół radziecki, cho­
ciaż atakował zaciekle, nie był w 
stanie wyrównać. Chyba najdra- 
matyczniejszy moment meczu na­
stąpił w 82 min. Sędzia podykto­
wał problematyczny rzut wolny 
z rogu pola karnego. Pod bramką 
Kostki powstał prawdziwy kocioł. 
Piłka omal już nie wpadła do 
bramki, ale Kuchta w ostatniej 
chwili wybił ją ręką. Arbiter za­
rządził rzut karny. Wykonawcą 
jego był najlepszy egzekutor te­
go rodzaju strzałów Dynamo — 
pomocnik Sabo. Tym razem miał 
on jednak pecha, bo Kostka w 
pięknym stylu odbił piłkę, a po 
tern efektowną nakrywką złapał 
ją przed własna bramka. W tym 
momencie został on sfaulowany 
przez skrzydłowego radzieckiego 
Chmielnickiego. Nastapiła prze­
rwa w grze, po której Kostka bro 
nił dalej, ale gdy mecz zakończył 
się nie mógł on opuścić boiska o 
własnych siłach, (o. t.)

XII etap wyścigu 
dookoła Meksyku
Dwunasty etap XIV wyścigu ko­

larskiego dookoła Meksyku na 
150-kilometrowej trasie Zamora — 
Morelia rozstrzygnął na swoją 
korzyść reprezentant Czechosło­
wacji, były triumfator Wyścigu 
Pokoju Jan Smolik. CzechosłO- 
wak osiągnął czas 3:55.46 wyprze­
dzając na finiszu Holendra Zoet- 
temelke i najlepszego z kolarzy 
radzieckich Władymira Urbano­
wicza, zwycięzcę ósmego etapu 
tej imprezy. Szybkie tempo na­
rzucone przez czołówkę już od 
pierwszych kilometrów etapu wy­
trzymał jako jedyny z Polaków 
Benedykt Baścik, zwyciężając na­
wet na linii lotnego finiszu w 
Zacapu przed Gombertem (NRF) 
i Zoettemelke (Holandia). Pozo­
stali nasi reprezentanci zajęli dal­
sze miejsca. Lider wyścigu Kolum­
bijczyk Alvaron Pachon ukoń­
czył XII etap w czasie gorszym 
od Smolika o 6,03 min., ale pozo­
stał nadal przodownikiem w in­
dywidualnej klasyfikacji. Gawli- 
czej w łącznej klasyfikacji spadł 
na 13 miejsce, (o. t.)

Przedsiębiorstwo 
Zaopatrzenia Drobnej Wytwórczości 

w POZNANIU, ul. Skoczowska 19

ŻE Z POWODU INWENTURY

Mą nieczynne magazyny
Przedsiębiorstwa

w czasie od 1 do 31. XII. 1967 roku.
POLECAJĄC SZEROKI ASORTYMENT 

surowców — włókienniczych, hutniczych, 
chemicznych j innych tak pełnowarto­

ściowych jak i odpadowych, 
Dyrekcja Przedsiębiorstwa prosi wszystkich 
odbiorców o zaopatrzenie się w surowce po­
trzebne do produkcji — przed rozpoczęciem 

inwentury. »
W okresie trwania inwentury przeprowadzone 

bęria tylko operacje tranzytowe.
K8880

Praca

CHCESZ B Y C 
POSIADACZEM FORTUNY 

lub SAMOCHODU

ZŁÓŻ zaraz KUPONY.
K9086

Cukiernik z praktyką po 
trzebny zaraz. Pobiedzi­
ska, ul. Kazimierzowska

Wytwórnia wózków dzie 
cięcych, poleca duży wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 
12 10214?

Pracownicy poszu
Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych 
i Urządzeń Przemysłowych „Mostostal”, Poznań,
ul. Kochanowskiego 7 — przyjmie do pracy

* OPERATORÓW z uprawnieniami do obsługi 
suwnic,

2

— 10
— 10

2

3

SPAWACZY z uprawnieniami 
ŚLUSARZY obeznanych z 
konstrukcji stalowych, 
PRACOWNICE FIZYCZNE do 
czych,

spawalniczymi, 
wykonawstwem

prac gospodar-

DOZORCÓW
— PRACOWNIKÓW

zawodu spawacza.
Praca w Wytwórni 

znaniu, ul. Wołowska
Wynagrodzenie wg 

budownictwie z dnia

oraz
FIZYCZNYCH do wyuczenia

Konstrukcji Stalowych w Po* 
(Junikowo).
układu zbiorowego pracy w

15. III. 1958 r.
Zatrudnionym pracownikom Przedsiębiorstwo za­

pewnia codzienny dojazd do pracy własnymi auto­
busami.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia — Po­
znań, ul. Kochanowskiego 7, pokój 8. K8402

LoKale

2 mieszkania pokój, ku­
chnia, samodzielne — za 
mienię na 3 lub 4-poko- 
jowe. Poznań, Szpitalna 5
m. 39. 10053m
Zamienię 
pokojowe, 
komfort,

mieszkanie 2- 
samod zielne,

telefon,
tualnie jeszcze

ewen- 
pokój

Zakład Zadrzewień 
Zieleni w Poznaniu, 

ul. Podwale 17 
tel. 707-82

POSZUKUJE

Mikrobus 
od Polonii z NRF

W COPO na Bielanach w War­
szawie odbyła się w piątek uro­
czystość przekazania Polskiemu 
Komitetowi Olimpijskiemu mikro­
busu, który z własnych fundu­
szów zakupili Polacy, skupieni w 
Związku Polaków „Zgoda” dzia­
łającego w NRF. W imieniu za­
rządu ZP „Zgoda” symboliczne­
go wręczenia kluczyków od 18- 
osobowego mikrobusu naszym czo 
łowym sportowcom Waldemarowi 
Baszanowskiemu i Jerzemu Ku- 
lejowi dokonał prezes Związku — 
Marian Grajewski.

6, tel. 105. 10921g

Złotnik czeladnik lub 
przyuczony potrzebny za 
raz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
U676g.

Dochodząca pomoc do­
mowa, 5 godzin dziennie, 
pilnie potrzebna. Kasprza
ka 56. 11436g

Montera ucznia przyjmę 
Zakład Elektroinstalacyj 
ny Powidzka 12. U182g

Uczennica potrzebna. Pra 
cownia sukien „Femina”. 
Poznań, Fredry 3 m 7.

11218g

Gratulacje i wyróżnienia dla nauczycieli
wychowania fizycznego

Ponad trzydziestu najbardziej zasłużonych nauczycieli wychowa­
nia fizycznego z całego województwa spotkało się w sali Prezy­
dium Rady Narodowej Poznania z przewodniczącym WKKFiT Je­
rzym Tuszyńskim. Na spotkanie przybył także kierownik Wydziału 
Propagandy KW Aleksander Anholcer.
Spotkanie było okazją dę podzię 

kowania wychowawcom fizycz­
nym za ich trudną pracę nad 
kształtowaniem prawidłowej po­
stawy naszej młodzieży, a także 
okazją db podkreślenia stale wzra 
stającego znaczeni? wychowania 
fizycznego w naszych szkołach 
i znaczenia kultury fizycznej w 
całym społeczeństwie. .»-*-■—> ■

Trzech nauczycieli otrzymało 
tytuł Zasłużonego Działacza Kul­
tury Fizycznej. Są to Bolesław 
Mojzykie'wicz — wizytator Kura­
torium, Kazimierz Cepurski z Li­
ceum Ogólnokształcącego w Ra­
wiczu i Stefan Kocłowski ze Stu­
dium Nauczycielskiego w Pozna­
niu. Czterech pedagogów wyróż­
nionych zostało dyplomem i upo­
minkiem przez przewodniczącego 
GKKFiT: Mieczysław Taberski, 
Ryszard Wieczorek. Henryk To- 
rzewski i Brunon Wawrzyniak.

Ponadto odznakę 100-lecia Spor­
tu Polskiego otrzymali E. Rewers, 
A. Elantkowski, I. Janicka, T. Fo- 
rycki, B. Mojzyklewicz. Kilkuna­
stu nauczycieli wyróżniono także 
okolicznościową plakietką mia­
sta Poznania z okazji Tysiąclecia 
Państwa Polskiego. Dyskami

WKKFiT, oraz nagrodami pienięż­
nymi.

Spotkanie upłynęło w przyjem­
nej atmosferze, (b)

KTDB?
Sobota, 18 listopada

Godz. 16.00 — Mistrzostwa Pozna­
nia w kometce mężczyzn i ko­
biet. Sala szkoły podstawowej 
przy ul. Pięknej 1.

Godz. 18.00 — AZS Poznań — AZS 
Toruń. Mecz koszykarzy o mi­
strzostwo I ligi. Sala przy ul. 
Młyńskiej.

Godz. 18.45 — Olimpia — Korona.
Mecz koszykarek o mistrzostwo 
I ligi. Sala przy ul. Świerczew­
skiego 25a.

Godz. 19.00 — Energetyk — Czarni 
Słupsk. Mecz o mistrzostwo ligi 
międzywojewódzkiej siatkarek. 
Sala przy ul. Grunwaldzkiej 1.

Godz. 20.00 — Lech — Wybrzeże 
Gdańsk. Mecz o mistrzostwo I 
ligi koszykarzy. Sala przy ul. 
Chwiałkowskiego 34.

Mak niebieski, paprykę, 
dafnie kupi Strzelecki — 
Kostrzyń Wlkp., telefon 
30.  10224gpr.
Piec centralnego ogrzewa 
nia, nowy żeliwny E-cka 
IV 20 m', sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka
19 dla 11056g. 11056g
Sprzedam Jawę 175. —
Kniewskiego 27 m. 1.

11067g
Maszynę do szycia „Łucz 
nik” gabinetową i apa­
rat dziewiarski 2-płyto- 
wy sprzedam. Różana 22 
m. 8. Cetkowska, od godz.
15. 11078g

Fotograf czeladnik poszu 
kuje pracy. Oferty „Pra­
sa ', Grunwaldzka 19 dla 
U440g.

Przyjmę większe dozor- 
stwo z mieszkaniem z wy 
godami (b, uczciwe i pra 
cowite małżeństwo). O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 11457g.

Nauka

Profesorowie, udzielają 
lekcji uczniom klasy VIII 
i XI. Grunwaldzka 22a 
m. 2. 10636g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

9785g

Sprzeda
Sprzedam silnik 7,5 kW, 
wtryskarkę pionową 10- 
gram., maszynkę do re- 
pasacji pończoch. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11551g.
Sprzedam skóry lisie sre 
brzyste i niebieskie. Po­
znań - Podolany, ul. Za-
kopiańska 22. 9347g
wózki dziecięce, wielki 
wvbór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań. 
Czerwonej Armii 10.
_________ lOOlOg
Sprzedam piec „Kamino” 
1.90 m do c. o. Zgłosze­
nia: Poznań, Rozmaryno-
wa 4. 11472g

Sprzedam tanio zabytko­
we meble stołowe — styl 
gdański. Puszczykowo — 
ul. Poznańska 46. 11084g
Maszynę do szycia, topo 
!e — tanio sprzedam. — 
Kiekrz, Podgórna 1. *

11093g
Sprzedam trąbkę „B”. —
Poznań, Dzierżyńskiego 66
m. 5a. 11094g
Sprzedam piec Streibla 9- 
żebrowy, kaloryfery i in­
ne. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 11099g.
Wozy gospodarcze na dwu 
dziestkach i szesnastkach 
oraz piece na trociny — 
sprzedam. Poznań — Gór 
czyn, Andrzejewskiego 19. 

moig

Samochody
Sprzedam korzystnie sa­
mochód Wartburg Stan­
dard. Oglądać codziennie 
od7—16 — Poznań;-ul. Al-
bańska 17. 11579g
Samochód kabriolet DKW 
blaszany sprzedam — za­
mienię na motocykl. Po­
znań — Szczepankowo.
Skibowa 11. 11372g
Sprzedam samochód Ford 

*V 8 na chodzie. Luboń 3, 
Poniatowskiego 1. 11460g
Sprzedam samochód oso­
bowy Wartburg Standard 
353, wylosowany w ostat­
nim ciągnieniu PKO (jesz 
cze nie odebrany). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla U128g.
IFA combi, w idealnym 
stanie, sprzedam, lub za­
mienię na limuzynę. — 
Świerczewskiego 108a m.
9. 11145g

(telefon, c. o„ I ptr.) z 
używalnością kuchni i ła­
zienki na większe. Tel. 
672-337 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
U671m.
Mieszkanie samodzielne, 
pokój, kuchnia, łazienka, 
c. o„ 42 m, centrum — za 
mienię na dwa i pół lub 
3-pokojowe samodzielne z 
c. o., najchętniej cen­
trum. Spółdz. niewyklu­
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
19360m.

Pan poszukuje niekrępu- 
jącego pokoju — najchęt 
niej w śródmieściu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 11360m.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, samodzielne, Włoc 
ławku, na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10764g.

Przyjmę panie na pokój 
dwuosobowy i jednooso­
bowy Poznań — Górczyn, 
ul. Boh. Westerplatte 55.
______ — U386g

Przyjmę panów na współ 
ny pokój. Jaskiniowa 24
(Junikowo). 10785m

Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia, bez łazienki na 2 
lub 3-pokojowe, łazienka. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9994m.
Asystent politechniki, ma 
tematyk poszukuje poko 
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 10032m.

Panna pracująca poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10074m.
Poszukuję pokoju niekrę 
pującego z używalnością 
kuchni dla dwóch osób 
na okres 1 roku. Płatne 
z góry. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 
10081m.

dla

Sprzedam połowę willi 
2-rodzinnej, samodziel­
nym wyłączanym kom­
fortowym mieszkaniem — 
90 m’, c. o„ garaż, ogród,
Puszczykówko. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11374g.

dla pracowników.
Pokoje mogą być 

wieloosobowe. 
Zgłoszenia przyjmuje 
się w siedzibie przed-
siębiorstwa. M8100

Kupię willę, może być 
niewykończona, działkę 
w Poznaniu przy dogod­
nej komunikacji. Pośred 
nictwo wykluczone. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 9565gpr.
Kupię spiesznie działkę 
budowlaną i ogrodniczą 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11387g.

? Zguby
Zaginął pies średni.
czarny pudel. Zwrot wy 
nagrodzę. Tel. 445-89.

11674g
Zegarek „Doxa”
no 3 listopada 
Jackowskiego.

zgubio- 
przy ul.

Za zwrot
dobre wynagrodzenie. Ul, 
Jackowskiego 11 m. 4.

11222gpr,

powierzonegoKołdry
materiału i pierzyn wyko 
nuje. Smoczyńska, Kwia-

e 1
towa 8. 11172g
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33. 8544g
Stroję, naprawiam forte­
piany. Drygas Poznań — 
ul. Chudoby 15 — telefon
599-79. 11059g
Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślut>* 
nych, welonów oraz na­
kryć do chrztu. Mickie-
wieża 2Q„ 10893g
Proszę o zgłoszenie się 
naocznych świadków wy 
padku drogowego, skrzy­
żowanie Dąbrowskiego —• 
Roosevelta, 19. IX. 67 r. 
godz. 12. Michał Pipan, 
Wągrowiec, Paszkowa 14. 
______________________ 116128 
Uwaga! Bojlery, piece, 
grzejniki c. o. wykonuję. 
Rogalinek k. Mosiny — 
Północna 11.________ 11603g
Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuje, zam­
szowe odnawiam. 27 Grud 
nia 5. 11554g

Matrymonialne

W dniu 16 listopada 1967 r. zmarł, opatrzony 
sakramentami św., przeżywszy lat 68, mój 
ukochany mąż, najdroższy tatuś, brat i dziadek. 

Stanisław Kujawa 
,»P?^rzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
„,bm- o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
Zona, córka, syn, synowa, 

ZIĘĆ i WNUCZĘTA

Dnia 16 listopada 1967 r. nieoczekiwanie od­
szedł od nas na zawsze mój ukochany mąż. 
ojciec, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 46,

Bronisław Mocydlarz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 14 z kościoła św. Trójcy w Koźminie

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca: Szcze­
pańska. Czerw. Armii 61
(dawniej 70). 10553gpr

Syrenę 104 premia PKO 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11200g.

Kupię 2 ha ziemi upraw­
nej w miejscowości z la­
sem i wodą 20 km od Po­
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 11156g

Wlkp.

Poznań, ul. Smiełowska 43.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ZONA z SYNEM i RODZINA

117122 Poznań, ul. Trybunalska 45. 11683?

dniu 16 listopada 1967 r. zmarła, opatrzona 
sakramentami św., rok po śmierci swego uko­
chanego syna,

Maria Grześkowiak
przeżywszy lat 83

h~°^rze^ odbędzie się w poniedziałek, dnia 20 
om. o godz. 11.20 na Junikowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążona
SYNOWA z RODZINĄ

Poznań, Dzierźyńsk95 m. 4. 11696?

Dnia 18 listopada 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po długiej i ciężkiej choro­
bie, przeżywszy lat 80, nasz, kochany m^ż, oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

Stanisław Piotrowski

+
W dniu 15 listopada 1967 r. zmarł opatrzony 

Sakramentami św„ mój najdroższy mąż, uko­
chany, wierny przyjaciel życia

Franciszek Pniewski
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 19 bm. 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej w Żabi- 
kowie. w głębokim smutku

ZONA i RODZINA
Luboń 3, Graniczna 6.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

11688g

Dnia 16 listopada 1967 r. zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św., mój najdroższy mąż, prze­
żywszy 85 lat,

Sprzedam działkę budo­
wlaną na wschodnim 
przedmieściu Poznania, 
tel. 745-60, godz. 7—14.

11460g

Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo”, Poznań, 14 
belta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 15— 
19- 11164g
Kawaler lat 23 pozna pan 
nę. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun* 
waldzka 19 dla 10880g.

Dnia 15 listopada 1967 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 78, mój 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Władysław Maciejewski
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 19 bm. 
o godz. 14.30 z domu żałoby w Wieleniu n. No­
tecią, ul, Kościuszki 27,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

listopada 1967 r. zasnęła w Bogu po 
- ugli ciężkiej z anielską cierpliwością zno- 
d chorobie, nasza najukochańsza i naj- 
urozsza mamusia, siostra i babunia, śp.

z PŁOCIENIAKOW

Maria Śliska
odbćdzie się w Poznaniu w ponie- 

cmoL. ’ dnia 20 bm- o godz. 13.30 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie

Krewnych i Znajomych zawiadamia 
w ciężkim smutku pogrążony

SYN z RODZINĄ
11720g

b. długoletni pracownik MPK, 
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej 
nikowie, 

o czym zawiadamia pogrążona w

dnia 20 
na Ju-

smutku
RODZINA 

doznań. ul. Sienkiewicza 9a. 11724g

Dnia 16 listopada 1967 r. zakończył nagle swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
v/ 77 roku życia, mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek

Franciszek Kuberski
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 20 
bm. o godzinie 14 na cmentarzu w Miłostowie 
(Główna).

O bolesnej stracie zawiadamia strapiona

Poznań. Płocka 23.

£ ° Z N A N 
^unwaldzka u

ŻONA z RODZINĄ
11726g

Józef Bratborski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 20 

bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

11711g

Dnia 16 listopada 1967 r. zasnął w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, nasz najdroż­
szy mąż, ojciec, teść i dziadziuś, przeżywszy 
lat 77, śp.

Ignacy Tasarek
powstaniec

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 11.10 z kaplicy 
nie w Poznaniu.

wielkopolski
w sobotę, dnia 18 bm. 
cmentarnej na Górczy-

w smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ai. Marcinkowskiego 28 m. 5. 11689g

Marian Flejsterowlca (sekretar- redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Po rzyć ki (zastępca] 
Redaguje Kolegium Mieczvsław Skapskl. Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie I 
redaktora naczelnego) rct-78 w godz. od 9—18: redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 848-85: :
działy sekretariat redakcji _ ińformacle dla czytelników 657-18- dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73, <71-94 I 453-31. Wydawca ! 
dział taeznnsci t CTyteinticam „Prasa” Biuro Ogłoszeń Pnznań ul Grunwaldzka 19 telefony <52-89 1 6H-21 Za treść l terml-!

Poznańskie Wydawnictwo ©doowlada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki .Ruchu” I Poczty Druk: Zakłady!
nowy druk ogłoszęj^e^a®e’na Kasprzaka, Poznań, aL. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. A- 4 !

11888

Dnia 16 listopada br. zmarł były nasz pra­
cownik

Ignacy Tasarek
Rodzinie Zmarłego składamy 

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA.
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. ll.lt 

na cmentarzu na Górczynie.
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

WSPÓŁPRACOWNICY
Dzielnicowego Zarządu Budynków Mieszkalnych 

Poznań - Stare Miasto. K9141

Dnia 14 listopada 1967 r. zmarł szczerze na­
szej instytucji oddany pracownik i serdeczny 
kolega

Władysław Cegielski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu sołackim.
WSPÓŁPRACOWNICY 

ZARZĄD — RADA ZAKŁADOWA 
Zakładu Doskonalenia Zawodowego 

w Poznaniu -
K9145
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Nr 273 (7390) ' „ Xl „„



Listopad 
18

Sobola

Romana

Słońce: 7.18—15.57 Kolejne przedsięwzięcia MPK FOTOGRAriKA

TEATRY
POLSKI — g. 19 „w mrokach 

złotego pałacu”; NOWY — g. 19 
„Berenika”; OPERA — g. 19 „Cy­
ganeria”; OPERETKA — g. 14 
przedst. zamkn.; MARCINEK — 
nieczynny.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 20 „Królowa 
stacji benzynowej” (radź. 11 1.), 
g. 17.30 „Pierwszy nauczyciel” 
(radź. 16 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Galia” (franc.- 
Włoski 18 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 , 20.15 „Człowiek, któ 
rego kocham” (radź. 14 1.); CZTER 
NASTKA — g. 10, 14, 18 „Hamlet” 
(I i II s. radź. 14 1.); GONG — g. 
10, 12.15. 16 „Lekarstwo na miłość” 
(poi. 14 1.), g. 18, 20.30 „Ostatni 
brzeg” (USA 16 1.); GRUNWALD 
— g. 15, 17.30. 20 „Rzeka Czerwo­
na” (USA 14 1.); GWIAZDA — g. 
15.30, 18, 20.15 „Czyste niebo” 
(radź. 16 1.); HUTNIK — g. 16.45, 19 
„Herbaciarnia pod księżycem” 
(USA 16 1.); KOSMOS — g. 17. 19.30 
„Stajnia na Salvatorze” (poi. 14 
1.); MALTA — g. 16 „Tomcio Pa­
luch” (USA 7 1.), g. 18 20 „Bicz 
boży” (poi. 14 1.); MINIATURKA 
— g. 15 „Wielki wyścig” (USA 11 
1.), g. 18. 20 „Westerplatte” (poi. 
14 1.); OLIMPIA — g. 10. 12.30. 15 
„Wczoraj, dziś, jutro” (włoski 16 
1.1, g. 17.30 „Zycie małżeńskie” (I 
i II s. franc. 16 1.); OSIEDLE — g. 
16, 18, 20 „Lecą żurawie” (radź. 
16 1.); PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Cksanova 70” (włoski 16 1.): PA- 
ł ACOWE — g. 12.30, 15 „Przygody 
Tolka Borówki” (7 1.). g. 17.30, 20 
„Złodziej samochodów” (radź. 11 
1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18. 20.15 
„Najdroższa” (radź. 14 1.): RIAL- 
TO — g. 10 12.30. 15. 17.30. 20
„Opowieść lat płomiennych” (radź. 
12 1.); SCALA — nieczynne: TĘ­
CZA — g. 16 18. 20 „Daleki uko­
chany” (radź. 12 1.): WARTA - 
g. 10. 12.30, „Miłość w przyrodzie” 
(weg. 11 1.), g. 15, 17.30, 20 „Mor­
derca zostawia ślad” (ool. 16 l.)- 
WCZASOWICZ (Puszczvkowo) — 
g. 17. 19.15 „Milicja poszukuje” 
(radź. 11 1.): WILDA — g. 10, 
12.30, 15 „Czarna pantera” (NRD 
11 1.), g. 17.30. 20 „Monsieur” 
(franc. 14 1.). s. 22 ..Działa Navaro 
nv” (ani?.): WRZOS (Luboń) — 
nieczynne: WRZOS (Mosina) — e 
17 19.15 „Skazani na mecz” (radź. 
12 1.): FOTOPLASTIKON — g. 12— 
21 „Wenecja”.
nvłi n>v

edlug informacji udzielonych nam przez dyrektora
MPK, A. Karwackiego, przedsiębiorstwo kończy przy­

gotowania do zimy i szeregu
Na 24 bm. wyznaczono ter­

min gotowości wszystkich ma­
szyn i urządzeń, potrzebnych 
do walki ze śniegiem i gołole­
dzią. MPK, ściśle współpracu­
jąc z Zarządem Dróg, Mostów 
i Zieleni oraz MPO, intereso­
wać się będzie ze swej strony 
wyłącznie torowiskami oraz 
przystankami na wszystkich 
trzech trakcjach: tramwajo­
wej, autobusowej i trolejbuso­
wej. Aby podołać zadaniu przy 
gotowuje się specjalne samo­
chody, pługi, zapas piasku i 
soli itp. W ramach akcji zimo­
wej przeprowadzane są także 
remonty niektórych odcinków 
torów, zwrotnic, luzowana jest 
napowietrzna sieć i wymienia-

Owoce cierpliwości

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(ul. Garbary 17 tel. 510-21), chirur­
gia, interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: porady lekar­
skie. tel. 637-35; podstacje ul. Kór­
nicka 8 Bukowa 1 i Ugory 18 — 
(cała dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne: internistyczne — cała 
dobę, pediatryczne — g. 15—23. 
stomatologiczne 18—7, chirur­
giczne I — ul. Kórnicka 8. tel. 
707-19 — cała dobę; chirurgiczne 
II. ul. Kasprzaka 16, tel. 623-55. 
cała dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103). tel. 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53 
Starołecka 73 (dvżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. telef. 672-41* 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki)
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9-15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 12-18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — do 26 bm. nie­
czynne.

Wielkopolskie Muzeum wojsko­
we (Stary Rynek) — do 30 bm. nie 
czynne.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
- g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — do 30 
bm. nieczynne.

Spotkanie 
rencistów 

b. pracowników 
Prezydium WRH

Rada Zakładowa przy Prezy 
dium WRN należy do tych 
ogniw związkowych, które pa­
miętają o byłych pracowni­
kach. Ostatnio odbyło sie ko­
lejne spotkanie członków Koła 
Rencistów, w którym m.in. u- 
dział wzięli sekretarz Prezy­
dium WRN — E. Piosik oraz 
przewodniczący Zarządu Okrę 
gu Związku Zawodowego Pra­
cowników Państwowych i Spo 
łecznych — W. Majewski.

Licznie zgromadzonych ren­
cistów poinformowano o załat­
wieniu postulatu, dotyczącego 
objęcia ich opieką lekarską 
przez Wojewódzką Przychod­
nię Specjalistyczną (codziennie 
przyjmuje b. pracowników Pre 
zydium WRN dr Kalinowska 
w godz. 15—17, II ptr„ pok. 
209). Rada Zakładowa ustosun­
kowała się także przychylnie 
do reaktywowania w prawach 
członkowskich kasy zapomogo­
wo-pożyczkowej tych wszyst­
kich rencistów, którzy odcho­
dząc na emeryturę, z kasy wy­
stąpili. (składkę ustalono na 1 
proc, pobieranej renty).

Przy kawie i ciastkach poin­
formowano ponadto rencistów 
o nowych założeniach, dotyczą 
cych polityki rentowej, omawia 
nych na VI Kongresie Związ 
ków Zawodowych, a także o in 
nych, żywotnie obchodzących 
ich sprawach, (pż)

nowych przedsięwzięć.
ne niektóre jej odcinki. Pewne 
kłopoty ma MPK z odzieżą zi­
mową, ale wszystko wskazuje 
na to, że do pierwszych mro­
zów będzie jej pod dostatkiem.

W ramach przygotowań do 
zimy prowadzone są też dalsze 
próby przebudowy drzwi w 
niektórych wagonach tramwa­
jowych. Chodzi w tym przypad 
ku o automatyzację zamyka­
nia. Przeprowadza się ją w ra­
mach kapitalnych remontów. 
W tym roku takie drzwi otrzy­
ma 26 wagonów, zaś w następ­
nych po 30 do 35. Jest z tym 
mnóstwo kłopotów. Najlep­
szym wyjściem z sytuacji by­
łoby wprowadzenie systemu 
pneumatycznego zamiast sto­
sowanego obecnie napędu elek 
trycznego. Niestety, w naszym 
kraju nie produkuje się po­
trzebnych do tego celu spręża­
rek.

Kolejnym zadaniem czeka­
jącym MPK w najbliższej 
przyszłości jest przebudowa 
niektórych rozjazdów w śród­
mieściu, a to w związku z 
wprowadzeniem jednokierun­
kowego ruchu tramwajowego 
w tym rejonie. Wybudowany 
zostanie łuk toru z ul. Lampe­
go w lewo w ul. Czerwonej 
Armii. Połączy on zachodni 
tor na ul. Lampego z północ­
nym torem w ul. Czerwonej 
Armii. Na tej ostatniej, na wy 
sokości obecnego posto-ju tak­
sówek, pobudowany zostanie 
kolejny rozjazd, który umożli­
wi przejazd tramwajów, zdą­
żających od Mostu Uniwersy­
teckiego prawym torem na le­
wy tor.

Trzeba tu zwrócić uwagę kom­
petentnym władzom na niebez­
pieczną sytuację, jaka wytwo­
rzy się po przeniesieniu tramwa­
jów na tor północny (bliżej wie­
żowców) w rejonie ul. Ratajcza-

Walki Młodych. Trzeba tam umoż­
liwić tramwajom, jadącym po le­
wym torze na ul. Czerwonej
Armii i al. Marcinkowskiego 

przejazd na prawy tor ul. Walki 
Młodych i dalszej części al. Mar­
cinkowskiego. Pobudowany zosta­
nie również łuk torów z ul. 
Fredry w prawo w ul. Lampego.

Realizacja tych zamierzeń 
przewidziana jest na początek
przyszłego roku, 
jazdy te zostaną 
ne dopiero po 
skrzyżowań przy
wersyteckim 
oraz odcinka 
między tymi

Przy okazji 
komunikacji

jednak roz- 
wykorzysta- 
przebudowie 
mostach Uni

Teatralnym
ul. Rosevelta po­
mostami.

omawiania spraw 
masowej chcieli-

byśmy jeszcze raz przypomnieć, 
że spór o wysokość prowizji, jaką 
otrzymać ma „Ruch” za sprzedaż 
w swoich kioskach 20_przejazdo- 
wych biletów przeznaczonych do 
kasowania w automatach „Krak”, 
ciągnie się już zbyt długo. Bilety 
te są bardzo wygodne dla pasaże­
rów. Rozumiemy, że dla zaintere­
sowanych przedsiębiorstw kwe­
stia jednego czy dwóch procent 
jest bardzo ważną. Dlaczego jed­
nak mają z tego powodu wiele 
tracić tysiące pasażerów? (s)

ka. Pasażerowie, chcący wsiąść 
do tramwaju na przystanku przy
ul. Ratajczaka, 
przejść jezdnią

będą musieli 
spory kawałek

pokonując dwa pasma ruchu sa­

Dyrygent z Francji 
w Operze

W grudniu br. przyjedzie do 
Poznania na gościnne występy 
znakomity kompozytor i dyry­
gent GERARD DEVOS z Fran­
cji, który poprowadzi przedsta 
wienia „Faust” i „Tosca”. 40 
letni artysta pełni zaszczytną 
funkcję wice-przewodniczące 
go i stałego dyrygenta orkies­
try symfonicznej Towarzystwa 
Pasdeloup w Paryżu. Jako kom 
pozytor posiada na swoim arty 
stycznym koncie wiele utwo­
rów, które reprezentują Fran­
cję na różnych konkursach i 
festiwalach muzyki współczes­
nej. Jako dyrygent angażowa­
ny jest na koncerty przez naj­
większe orkiestry Europy i' 
Ameryki. (na)

Wśród prawie setki członków 
Poznańskiego Towarzy­
stwa Fotograficznego 

znajduje się ponad 20 miłośni­
ków fotografowania naszej rodzi­
mej flory i fauny. Dziedzina to 
szczególnie interesująca, ale za­
razem -wymagająca nie tylko u- 
miejętności operowania kamerą, 
lecz również sporej dozy cierpli­
wości. Wprawdzie zdaniem wielu 
znawców zdjęcia przyrodnicze za­
licza się do tak zwanych „samo­
grajów", jednak z pozycji widza 
odrzucam to określenie. Po pro­
stu wydaje mi się, że właśnie w 
tej dziedzinie fotografiki do wie­
lu umiejętności dochodzi także 
zaleta bacznej obserwacji i ko­
nieczność niekiedy przeciągają­
cych się łowów na upatrzony 
„eksponat”.

Podkreślam wspomniane wyżej 
dwa momenty choćby z tych 
względów, że nasi fotografowie 
amatorzy zerwali ze starym zwy­
czajem wykonywania zdjęć sta­
tycznych. Po prostu wyszli poza 
mury muzeów, ogrodów zoolo­
gicznych czy pracowni nauko­
wych, szukając pożądanych o- 
biektów raczej w terenie. Oto 
dlaczego coraz częściej mamy do 
czynienia z przyrodniczymi ekspo­
natami chwytanymi dosłownie 
„in flagranti”. Oglądamy przeto 
na fotogramach żerujące owady, 
obserwujemy wysiłek zdobywania 
pożywienia, czy wykluwania się 
dojrzałego okazu z larwy, oglą­
damy owady w locie, jaszczurki 
podczas polowania — słowem 
wszystko w naturalnym środowi­
sku i otoczeniu.

Działająca przy PTF Sekcja Fo­
tografii Przyrodniczej już po raz 
trzeci prezentuje najświeższy do­
robek swych członków. W salonie 
przy ul. Paderewskiego ośmiu 
członków sekcji wystawia obec­
nie prawie pół setki prac opa­
trzonych wspólnym tytułem „Ma­
ła fauna”.

Wystawa to nader udana; 
rzekłbym dominuje na niej i ar­
tyzm w podaniu poszczególnych 
tematów i precyzja w wykonaniu 
fotogramów. Wszystko jest tu czy­
telne, czyste, jasne w Bielach,

pelne wyrazistych szczegółów n<j. 
wet w głębokich czerniach.

Prezentowany zestaw - Zn$w 
słusznie usystematyzowany w cy. 
kiach tematycznych - absolutnie 
zaprzecza wspomnianej wyżej te. 
zie o samograjach. Widać wy. 
raźnie, że autorzy - wśród któ- 
rych spotykamy tak znane już na. 
zwiska, jak: Witold Przymuszała 
Sylwester Mincikowski czy Leszek 
Szurkowski, a także debiutantów 
w osobach Zbigniewa Burka | 
Jacka Chilomera - zadali sobie 
sporo trudu, wykazali wiele cier-
pliwości, by przedstawić widzowi 
jak najbardziej interesująco | 
przejrzyście szereg okazów
malej i najmniejszej fauny. Taić

Na zdjęciu: podczas zwiedzania 
wystawy w salonie PTF.

Fot. — K. Rrzychodzkl

mochodowego. Dlatego
chyba rozpatrzyć możliwość 
wienia tam prowizorycznej 
ciażby wysepki.

Gruntownej przebudowie

trzeba 
usta- 

j cho-

uleg-
nie również rozjazd na skrzyżo­
waniu al. Marcinkowskiego z ul.

Eliminacje dziecięcego
konkursu

Międzynarodowy zjazd anglistów
Od 22 do 25 bm. obradować będzie w Poznaniu, w Małej 

Auli UAM, I Międzynarodowy Zjazd Anglistów Krajów So­
cjalistycznych, zorganizowany przez Katedrę Filologii An­
gielskiej UAM. /

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej, Stowarzyszenie Dzień 
nikarzy Polskich i Wydział 
Kultury zapraszają na kolejne 
spotkanie w ramach praso­
wych przeglądów tygodnia, 
które odbędzie się w niedzie­
lę, 19 bm., o godz 11, w sali 
TWP, ul. Czerwonej Armii 69.

Prelegentem będzie Grzegorz 
Jaszunski — redaktor „Życia 
Warszawy”. Po prelekcji film 
oświatowy. Wstęp wolny, (na)

recytatorskiego

Zjazd, zorganizowany z ini­
cjatywy Kierownika Katedry 
Filologii Angielskiej, doc. dr 
Jacka Fisiaka, ma na celu wy 
mianę doświadczeń badaw-

W niedzielę, 19 bm., w
Błękitnej Pałacu Kultury

sali 
od-

będą się okręgowe eliminacje 
dziecięcego konkursu recyta­
torskiego. Konkurs zorganizo­
wał Zarząd Okręgowy Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Państwowych i Społecznych w 
Poznaniu dla uczczenia 50- 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październiko­
wej. (ad-o)

Apel Filharmonii
Dyrekcja Państwowej Filharmo­

nii w Poznaniu prosi słuchaczy 
Koncertu Laureatów, organizowa­
nego 19 bm., o zajęcie miejsc w 
auli UAM (sala koncertowa Fil­
harmonii) punktualnie o godz. 
19.30. O tej bowie.n godzinie roz- 
pocznie się transmisja radiowa 
koncertu laureatów. Po godzinie 
19.30 do czasu przerwy, drzwi na 
salę koncertową zostaną zamknię­
te. Po przerwie, punktualnie o 
godz. 21 rozpocznie się część dru­
ga koncertu transmitowana przez 
Telewizję. W związku z tym pro­
si się słuchaczy również o naję­
cie miejsc na sali przed godziną 
21. (na)

czych w zakresie językoznaw 
stwa angielskiego, jak rów­
nież w zakresie nauczania ję­
zyka angielskiego na filologii.

W zjeździe uczestniczyć bę­
dą delegacje z CSRS (z dzieka 
nem Wydziału Filozoficznego 
Uniwersytetu Karola w Pra­
dze prof. dr V. Friedem), Ju­
gosławii (z wiceprzewodniczą 
cym Światowej Federacji Na 
uczy cieli Języków Nowożyt­
nych, prof. dr R. Filipovi- 
cem), NRD (z laureatem nagro 
dy państwowej prof. dr M. Le 
hertem), Węgier oraz najlicz­
niejsza, bo aż 48 osobowa gru­
pa anglistów polskich ze wszy 
stkich ośrodków, w tej licz­
bie 17 osób z Katedry Filolo­
gii Angielskiej UAM.

Początek obrad 22 bm. o 
godz. 10. (na)

przeto obok wielu zdjęć owadów, 
znajdujemy kapitalne ujęcie nie­
toperza, fotografie gadów i pła­
zów, możemy podziwiać bardzo 
nastrojowy fotogram mew w lo­
cie itp. Wachlarz szeroki, cieko­
wy, zdradzający wiele umiejętno­
ści technicznych a zarazem arty­
stycznych.

Jak każdy tego rodzaju pokaz 
i ten ma wiele wartości dydak­
tycznych, właśnie przez trafne w 
poszczególnych ujęciach i oka­
zach zaprezentowanie wszystkich 
obiektów w ich naturalnym śro­
dowisku I działaniu. Mam wra* 
żenie, że wystawa cieszyć się bę­
dzie przez kilka tygodni zasłużo­
nym powodzeniem, a jej uszest- 
nikom należy życzyć dalszych te­
go rodzaju udanych prezentacji.

EUGENIUSZ COFTA

SFORMUJEMY
Dwa filmy dokumentalne — z 

okazji 50 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej zostaną wyświetlone 
w niedzielę, 19 bm., o godz. 12.15, 
w Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego, St. Rynek — Odwach.

Otwarcie wystawy grafiki Z. Sa­
łaty nastąpi dzisiaj, o godz. 18. W 
Klubie SD i IKP, pi. Wolności 5.

Spacer po Poznaniu Towarzy­
stwa Miłośników Miasta Poznania 
prowadzić będzie w niedzielę, 19 
bm„ śladami fortów z XIX w. 
Zbiórka o godz. 10 przy zbiegu uL 
ul. Strzelecka-Garbary.

Na wycieczkę na trasie Gądki — 
Borowiec — Stacja Astronomicz­
na zaprasza Koło Miejskie PTTK. 
Zbiórka w niedzielę, 19 bm„ 0 
godz. 8.10, na Dworcu' Zachodmffl 
z biletem do Kórnika (powrot­
nym).

WYSTAWY

Klub „Od nowa” (galeria) — 
„Prace Van Haardfa — oraz 
Salon Debiutów — „Malarstwo 
Norberta Skupniewicza” — g. 
17—22.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Kraj Rad 50 lat po Rewolucji” 
(wystawa fotograficzna Agencji 
Pieczati Nowosti) — g. 10—20.

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Międzynarodowa wystawa exli- 
brisu muzycznego — g. 10—18 (do 
3. XII).

Biblioteka Główna UAM (Rataj­
czaka 38/40) — „Rok 1917 w. Rosji” 
— g. 8—20 (do 18. XI).

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Grody słowiańskie w Me­
klemburgii” — g. 9—15.

PTF (Paderewskiego 7) — „Zwy­
kłe sorawv” — g. 10—19.

Pałac Kultury — „Wrażenia z 
pobytu w ZSRR w relacji plasty­
ków warszawskich” — g. 12—20 
(do 25 bm.).

Sala Marmurowa PK „Między­
narodowe konkursy im. H. Wie- 
niawsklpgn w latach 1935—67” — 
g. 12—20 /do 20 bm.).

Biblioteka E. Raczyńskiego — 
(ni. Wolności 19) — „1917—1967 
Książką walczaca o wolność i so- 
c*b’'zrn” — g. 10—18 (do 30 bm.).

Galeria ZPAP /Arsenał St.
— „Prace Kee® Den Texa i 

Flanca Meijersa z Holandii” — g. 
10—18. /
RADIO // /

SOBOTA: PROGRAM I: FALA 
13’2 M i UKF 66.6? MHź (do g. 18), 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Muz.

rozrywk.; 8.49 Opr. Melachrino — 
Mel. franc.; 9 Dla kl. III i IV

Uczmy się śpiewać”; 9.20 Konc. 
rozrywk. z nagrań Ork. Rozgł. 
Bydgoskiej; 10 „Proszę mówić, 
słuchamy” — Wł. Krasnowiecki; 
10.35 Muz. romantyczna: 11 Dla kl. 
VII — „Węgier — Polak”; 11.30 
„Poznajemy nasze pieśni i tańce 
ludowe”; 12.10 Gra Zesp. Klarne­
cistów — St. Maciejewskiego; 12.40 
..Wiecej. lepiej, taniej”: 13 Dla kl. 
HI i IV „Pan Myślicki”; 13.25 
Koncert Rozrywkowy Orkiestry 
Łódzkiej Rozgł. PR: 14 „Czv znasz 
tę książkę”; 14.30 „Co się Wam w 
tej audycji najbardziej podoba”: 
15.05 Recital skrzypcowy Georgy’a 
Garay’a; 15.30 „Działacze pytają” 
— Minister Kultury odpowiada” 
— rozmowa z ministrem Motyka; 
16 „Popołudnie z młodością”; 18 
Konc. rozrywk.; 18.45 Kurs jeżyka 
ang.: 19 „Rozmaitości z kaczo­
rem”: 19.10 Public, międzynar.; 
19.20 ..Wędrówki muzvczne no kra 
ju”: 20.31 „podwieczorek przv mi 
krofonie”: 22 01 Reportaż z V Mię 
dzynar. Konkursu Skrzypcowego 
im. H. Wieniawskiego w Pozna­
niu; 22.46 Listopadowe piosenki: 
23.15 Gra Zesn. J. Miliana: 23.35 
Z nagrań Ork. Kameralne! PR i 
Tel. w Katowicach: 0.10 Program 
nncnv z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7 8. 12.06 
15. 17.55, 70. 23 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM n: FALA 407 M i 
UKF 69,74 MHz. 8 W trosce o na­
sze dziecko: 8.15 Kurs wyższy j. 
rosyjskiego; 8.35 Aud. dokument.; 
9 Muz. ludowa różnych narodów; 
9.20 Słynne walce koncertowe: 9.50 
..Pustv ekran” — humoreska: 
10.05 Reportaż z V Międzynar. Fe­
stiwalu Skrzypcowego im. H. Wie 
-lawskiego w Poznaniu (t>owt. z 
17. XI.); 10.35 Mel. rozrywk.; 10.50

„Żegnaj Gułsary”;. 11.10 Felieton 
M. Kofty; 11.20 Konc. Chopinow­
ski — Gra Moura Lympany; 12.25 
Młodzi wykonawcy muz. rozryw.; 
12.50 Mówi Technika; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Konc. roz 
rywk.; 13.50 Aud. J. Kułtuni.aka: 
14 „Przegląd znanych zespołów 
instrumentalnych”; 14.30 Uniwer­
sytet Radiowy: „Zanim nadej­
dzie era biologii”; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”: 15.05 Polskie tańce 
ludowe; 15.15 Piosenki żołnierskie 
w duecie; 15.30 Dla dzieci „Wol­
ne popołudnie” — słuch.; 16.05 
Public, międzynar.; 17.25 Eksport 
z ołówkiem w reku; 17.30 Grajaca 
szafa; 18.15 ‘Komentarz A. W. 
Walczaka; 18.25 Radzieckie zespo­
ły i soliści śpiewają polskie pio­
senki: 18.45 Mel. rozrywk.; 18.50 
Felieton M. Jorsta; 19.05 Muz. * 
Aktnaln.; 19,30 „Matysiakowie”; 
20 Recital tygodnia — Barbara 
Hesse-Bukowska — fortepian; 
20.30 Konc. z nagrań Ork- PR l Tel. 
w Krakowie pod dyr. J. Gerta; 
21.40 Gra Poznańska Piętnastka 
Radiowa; 22 „Radiokabaret” — 
„Trzy po trzy”: 23 Muz. tan.; 
0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 10, 12.06, 16. 19 . 21, J3.50. 1. 2, 
2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz, 
18.05 „Niedziela będzie dla was”: 
18.45 7 dni w 900 sekund: 19 Stu­
dio Piosenki: 19.25 „Pierwsi lu­
dzie na księżycu”: 19.35 Graj cy­
ganie — zespół A. Kocza: 19.45 Pi 
larowa po angielsku; 20.10 Kry­
minał z komentarzem: 20.30 Ryt­
my na Broadway’u: 20.50 Fonora- 
ma: 21.50 Opera — G. Bizeta „Car­
men”: 22.07 Śpiewa Tom Jones: 
22.15 Pogwarki u Szymona: 22.30 
Suita wieczoru; 22.55 Muza grecka

— Leonidas; 23 „Muzyka nocą”; 
23.50 Śpiewa Aretha Franklin.

NIEDZIELA; PROGRAM I: FA­
LA 1322 M i UKF 66,62 MHz (do 
g. 18), 8.30 Przekrój muzyczny ty­
godnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszk. „Rzepka”; 10.20 
Piosenki warszawskiej ulicy; 10.40 
Konc. życzeń; 11.40 „Omnibusem 
po Edisona”; 12.10 Muzyka; 12.20 
Musical morski; 13.20 Grają zesp. 
rozrywk.; 13.35 Przegląd prasy li­
terackiej; 13.45 „Rozgłośnia har­
cerska”; 14.30 ,.W Jezioranach”; 
15 „Radiowa piosenka miesiąca”; 
15.30 Reportaż z V Międzynar. 
Konkursu Skrzypcowego im. II. 
Wieniawskiego; 16.05 Tygodn. prze 
glad wydarzeń Międzynar.; 16.20 
..Marianna” słuch,; 17.30 Mel. tan.: 
18.05 Z nowych nagrań Ork. PR 
pod dyr. St. Rachonia; 18.45 „Od 
portu do portu”; 19.15 „Przy mu­
zyce o sporcie”: 20.30 Wieczór li- 
teracko-muzyczny: 21.31 Piosenki 
z repertuaru H. Kunickiej; 20.35 
,.Matvsiakowie”: 2120 Radinkaba- 
ret „Trzy po trzy”: 22.20 Sniewa 
H. Kunicka: 2.40 J. S. Bach: HI 
konc. Brandenburski G-dur; 0.10 
p-roo-fm nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8, 9. 12.05, 
16. 20 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGP.AM II: FALA 407 M i 
UKF 69,74 MHz. 8 „Moskwa z me 
lodia i piosenka — słuchaczom 
polskim”; 8.35 ..Radioproblemy”; 
10 Pozn. Konc. Życzeń; 11 Słuch, 
pt. „Nie obawiaj sio szczęścia’’; 
12.10 Warszawski Tygodnik Dźwię 
kowy; 12.35 Poranek symf. Ork. 
PR i Tel. w Krakowie. Dyryguje 
Jerzy Gert: 13.48 Wiedeńskie mel. 
gra Ork. Millera Lampetza: 14 
^“tycki konc. życzeń: 15 Dla 
dzieci „Dobrv duch poety Kalli- 
macha” — słuch. 15.45 Po jednej 
piosence; 16.30 Z nagrań Marii Wił

komirskiej — Koncert chopinow­
ski; 17.05 Felieton na tematy mię­
dzynar.; 17.15 Muzyka; 17.30 „Pro 
gram z dywanikiem” 19 Rewia 
piosenek; 19.30 Koncert Laureatów 
V Międzynar. Konkursu Skrzyp­
cowego im. H. Wieniawskiego w 
Poznaniu; 22 Ogólnopol. i Pozn. 
wiadom. sport.; 22.30 Muz. roz­
rywk. i tan.; 23.25 Muz. poważna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 23.50.• V

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz, 
18.05 Niedzielne rytmy; 18.40 Ka­
lejdoskop Posejdona — magazyn; 
19 Ali stars — czyli same gwiaz­
dy; 19.25 „Pierwsi ludzie na księ­
życu”; 19.35 Nasze muzyczne pre­
miery; 19.50 Przeboje bez słów; 
20.10 Opowiastki brzęczące: 20.30 
R. Waschko i jego płyty — Arthur 
Conley: 21 Latarnia Diogenesa 
„Doskonałość”; 21.15 Zespół Papy 
Wikinga; 21.50 Opera — G. Bizeta 
„Carmen”; 22.07 Śpiewa Tom Jo­
nes; 22.15 Krasnoludki są na świę­
cie — magazyn; 22.55 Muzyka grec 
ki —lArinna, Anitę, Nossi; 23 „Mu 
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa Charles 
Aznayour.

feleUizja

SOBOTA: 9.20 — „Ruda Julka” 
— fab. film franc.; 10.55 — Nauka 
o człowieku kl. VIII — „Od śnia­
dania do kolacji” ;12.45 — Geogra­
fia kl. VIII — „Nowy Jork”; 16 
— TV Kur^ Rolniczy — „Opas by­
dła na paszach odpadowych”; 16.35 
— Program Tygodnia; 16.55 — Wia 
domości; 17.05 — Dla młodych wi 
dzów — „Konkurs 5 milionów”; 
18.05 — „Spotkania z przyrodą”; 
18.30 — Kino Filmów Amator­
skich; 19 — Gawędy o współczes­
ności — przed kamerą prof. dr

K. Grzybowski; 19.20 — Dobranoc, 
19.30 — Monitor; 20.10 — Mistrzo­
stwa świata w gimnastyce arty' 
stycznej kobiet (Kopenhaga); W-* 
— „Almanach” — magazyn kul™ 
ralny pod red. Jacka Fuksiewicza, 
21.40 „Piosenki i tańce naszyć 
przyjaciół” — próg, rozrywkowy, 
22.30 — Dziennik; 22.45 — „Ruoa 
Julka” — fab. film franc.

NIEDZIELA: 9.10 — TV 
rolniczy — „Opas bydła na P * 
szach odpadowych”; 9.45 — pr ,0 
pominamy, radzimy; 10 -- Dla 
dych widzów program z _ 
„Pozdrowienia dla przyjaciół 
(Moskwa); 10.45 — „Toreadorzy » 
Wasiukowki” — film fab. Pr ’ 
radź.; 11.20 — PKF; 11.30 — „Nasza 
wieś Sułkowice” — film krotKo 
traźowy (lok.) dokumentalny 
Zdjęcia, montaż i realizacja 
muald Zielazek (lok.); li.-50 łe 
Wiadomości; 12 — „Bawcie 
z nami”; 12.40 — „Komediowy™ 
bus” — „W starym kinie”; _ 
Przemiany; 14.10 — Radar;
Dla dzieci — Anna SwirszCzyB?®* 
„O biedulce co miała siedem 
stek”; 15 — „Książka twój 
jaciel” — teleturniej; 16 — M’soi,a 
stwa świata w gimnastyce aKi 
tycznej kobiet. Transmisja. * . 
penhaga); 17.25 — Spotkanie■ z > 
sarzem — Władysław .
17.50 — „Inny” — reportaż n* 
wy z cyklu „Ludzie i zdarzeń 
18.10 — „Z okien Ratusza” z ' 
klu „Piórkiem i węglem”: ly 
Listy śpiewające — Agnieszai 
sieckiej. Muzvka — Adam S a 
ski: 19.20 — Dobranoc i dziem 
20 - ..Wyjazd we dwoje’ - 
fi’m ang.; 21 — Koncert la*" 
tów Międzynarodowego Eon 
su Skrzyncoweero im. H. W' 
skiego; 22 — Niedziela spor

TV zastrzega prawo zmia° 
programie.
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